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Cała ludzkość szuka sprawiedliwości przed polskim Trybunałem

Pierwszy dzień procesu Greisera
Wobee łych zbrodni prawo staje bezradne

Przed Najwyższym Trybunałem Narodo­
wym w przemienionej na salę sądową auli 
Uniwersytetu Poznańskiego rozpoczął się 
wczoraj proces Artura Greisera. Jest on 
pierwszy z nastąpić mającej serii procesów 
przeciwko katom i gnębicielom narodu pol­
skiego, współtwórcom i wykonawcom planu 
biologicznego wytępienia Polaków celem 
„oczyszczenia terenu" dla niemieckiej eks­
pansji ludnościowej. W mieście panuje na­
strój nerwowego podniecenia, który łatwo 
zrozumieć, gdy się patrzy, że nie ma w Po­
znaniu, (jak zresztą i w całej Wielkopolsce) 
rodziny, która by nie była poszkodowana 
przez zbrodniczą działalność „namiestnika 
Rzeszy" w latach hitlerowskiej niewoli. 
Przez cały dzień przed gmachem Auli gro­
madziły się tłumy ludzi, słuchających trans­
mitowanego przez głośniki radiowe przebie­
gu rozprawy. Sama aula na długo przed 
godz. 9-tą wypełniła się publicznością, wśród 
której zauważyliśmy wielu przedstawicieli 
świata naukowego, palestry, administracji. 
Samego oskarżonego przywieziono jeszcze 
przed godz. 8-mą autem policyjnym i u- 
mieszczono pod strażą w przeznaczonej dla 
niego ubikacji. Przy stołach prasowych 
rotrro i gwarno. Prócz bardzo licznie repre­
zentowanej prasy krajowej są też przedsta­
wiciele prasy zagranicznej wielkich agencyj 
Associated Press, Tassa i Reutera, oraz wiel­
kich dzienników, zwłaszcza angielskich i 
amerykańskich.

Punktualnie o godz. 9-tej ogólne porusze­
nie na sali. Wprowadzają oskarżonego. 
Greiser ma na sobie luźną sportową mary­
narkę koloru popielatego i ciemne spodnie. 
Twarz straciła wiele z nalanej obrzmiało­
ści, tak charakterystycznej dla „gauleitera", 
kiedy jeszcze „rządził krajem Warty", jed­
nak posępny zbójecki wyraz oczu pozostał. 
Prawdopodobnie, ażeby ukryć wyraz tych 
oczu, zakłada Greiser ciemne okulary. Zdej­
muje je zresztą często, ale wówczas oczy 
przymyka. Oskarżonego, umieszczonego na 
miejscu widzialnym z wszystkich stron sali, 
pilnuje dwóch milicjantów.

Po chwili rozlega się wezwanie. Proszę 
powstać! — Na salę wchodzi sąd. Prze­
wodniczący Trybunału Wacław Barcikow- 
ski, pierwszy Prezes Najwyższego Trybu­
nału Narodowego zajmuje miejsce w wyso­
kim rzeźbionym fotelu, przywiezionym tu z 
zamku. Po jego prawej stronie widzimy refe­
renta sprawy Greisera, prezesa N.T.N. Bzow­
skiego, po lewej cenionego znawcę prawa 
międzynarodowego, profesora Uniwersytetu 
Łódzkiego dr Rapaporta. Obok nich zajęli 
miejsca dalsi członkowie Trybunału wice­
prezes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
Kutzner i przewodniczący Sądu Specjalnego 
w Krakowie dr Eimer oraz 6-ciu ławników, 
z których ob. ob. Piękniewski i Grajek re­
prezentują województwo poznańskie. Miej­
sca przeznaczone dla prokuratorów zajmują 
prokurator Siewierski, dr Sawicki i prokura­
tor Kurowski. W róli urzędowych obrońców 
oskarżonego występują prof. U. P. dr Jan 
Kręglewski i mecenas dr Hejmowski. — Nad 
głowami sędziów na tle biało-czerwonych 
sztandarów widnieje godło Rzeczypospoli­
tej Orzeł Biały.

Znowu poruszenie na sali. Kinooperatorzy 
i fotoreporterzy starają się uchwycić syl­
wetki członków zespołu sądzącego, prokura­
torów i obrońców, „oko" wielkiego reflek­
tora kieruje się w stronę Greisera, a dzie­

siątki aparatów fotograficznych utrwala mo- rękami, pilnie słuchając przemówień prze- 
ment, kiedy bezwzględny satrapa nie tak wodniczącego. Qd czasu do czasu zakłada 
dawno jeszcze pan życia i śmierci milionów J słuchawki, by słuchać niemieckiego tłuma-

W TEJ SAMEJ AULI U. P.
rok 1940: „Gauleiter" przemawiai.. — rok 1946: „Gauleiter" odpowiada...

polskich niewolników wstaje, kornie chyląc 
czoła przed polskim sądem.

W czasie rozprawy Greiser siedzi prze­
ważnie bez ruchu ze złożonymi na kolanach

czenia toku rozprawy. Na ogół jednak widać, 
że wystarcza mu tekst polski, który dosko­
nale rozumie.

Prezes Barcikowski powstaje z miejsca.

Prawo zastąpiono siłą — zbrodnie podniesiono 
do kanonów postępowania

ry w tej strasznej wojnie i przeszedł 
przez okres strasznego sponiewierania 
i wyzucia z wszelkich ludzkich praw. 
Dziś, kiedy w jego rękach znajdują się 
ludzie, którzy niedawno byli w roli 
władców tego kraju, panów życia 
i śmierci każdego obywatela polskiego, 
nie szuka on zemsty, nie pragnie wal­
czyć tymi potwornymi środkami, jaki­
mi walczyli i zwyciężali satrapowie. 
Jako pierwszym ogniwem wymiaru 
sprawiedliwości Najwyższy Trybunał 

i Narodowy będzie kierował się zasada­

Otwieram pierwszą sesję Najwyższe­
go Trybunału Narodowego powołane­
go do życia dekretem z dnia 22 stycz­
nia 1946 r. Ma on orzekać m. in. o prze- 
stępstwach osób wydanych władzom 
Rzeczypospolitej Polskiej dla osądze­
nia popełnionych przez nich zbrodni 
wojennych. Proces niniejszy, którego 
otwarcie za chwilę nastąpi, będzie 
pierwszym aktem wymiaru sprawied­
liwości przez Najwyższy Trybunał Na­
rodowy Rzeczypospolitej.

Naród polski poniósł olbrzymie ofia­

FRAGMENT SALI SĄDOWEJ
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ławnicy: Piękniewski, Grajek, Nowacki, obońcy: Kręglewski, Hejmowski. Greiser między 

dwoma milicjantami

mi przyjętymi w procedurze karnej 
każdego praworządnego kraju. Wasze 
sumienia, obywatele sędziowie, nie bę­
dą się powodowały zapalnymi uczucia­
mi, nie będą się powodowały czynną 
reakcją za doznane krzywdy, ale za­
sadą, że sąd demokratycznej Rzeczy­
pospolitej opiera swój wyrok nad zbro­
dniami na prawie ściśle materialnym, 
że wszelkie wątpliwości muszą być na 
korzyść sądzonego, który zachowuje 
aż do chwili zapadnięcia prawomocne­
go wyroku prawa do obrony własnej 
godności i do równorzędnego trakto­
wania z oskarżycielami. Chcemy bo­
wiem, aby wywalczona przez nas wol­
ność była całkowitym przeciwstawie­
niem ciążącego do niedawna w naszym 
kraju systemu bezprawia i gwałtu.

To stanowisko nasze zgodne z nowo­
czesnymi myślami prawników oparte 
jest na zasadzie, że
żaden rozkaz, żadne inne względy nie 

mogą zapewnić bezkarności.
Należyte podstawy zasad prawnych 

znalazły swój wyraź w okresie prowa­
dzonej ostatnio wojny. Jeszcze w sty­
czniu 1942 roku z iińcjatywy Polski 
odbyła się w Londynie konferencja, 
która postanowiła, że przestępcy wo­
jenni naruszający prawa narodów bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej przez sądy krajów pokrzywdzo­
nych. Potwierdziła to również dekla­
racja moskiewska trzech wielkich mo­
carstw'. Biorący udział w tej w^ojnie 
dygnitarze państw osi byli wielokrot­
nie ostrzegani o grożącej im odpowie­
dzialności za czyny bezprawne. Mimo 
to jednak występnej Swej działalności 
nie zaniechali i dlatego nie mogą się 
powoływać dziś na niewłaściwe ich 
zrozumienie przed Trybunałem, przed 
którym stanęli. Historia oczekuje od 
tego procesu obiektywnego i wszech­
stronnego zbadania materiału dowo­
dowego, a podsądny oczekuje spra­
wiedliwości. Najwyższy Trybunał Na­
rodowy w tym jak i w każdym innym 
procesie zbadać musi przede wszyst­
kim czyny, a potem osądzić sprawcę. 
Wymiar sprawiedliwości Polski ma 
przed sobą olbrzymie historyczne za­
danie. Ma on odpowiedzieć na py­
tanie, kto jest odpowiedzialny za lo, 
co się stało w Polsce przez Niemcy na­
padniętej — Polsce przez Niemcy zdep­
tanej, skrwawionej i zniszczonej, a mię­
dzy innymi kto jest odpowiedzialny za 
to, co się stało na obszarze b. tak zwa­
nego Warthelandu.

W związku z tym staje przed Try­
bunałem cały komplet zagadnień pra­
wnych, a przede wszystkim zagadnie­
nie przywrócenia prawu jego należytej 
roli i znaczenia w współżyciu narodów. 
Jedną bowiem z przyczyn nieszczęść, 
które wniosła wojna, było sponiewie­
ranie prawa, całkowite odsunięcie go 
za nawias życia przez napastnika. Pra­
wo zastąpiono samowolą, siłą,

zbrodnie podniesiono do kanonów 
postanowień.

Trybunał musi osądzić, czy z jednej 
strony zerwanie umów i wszczęcie 
wojny jest samo przez się przestęp­
stwem, czy jest ono przestępstwem do­
piero po naruszeniu uznanych dotąd 
przez prawo narodów zasad prowadze­
nia wojny. Musi być rozstrzygnięta 
kwestia zakresu uprawnień władzy 
okupacyjnej i istota bezkarności tych,
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Pierwszy dzień procesu
którzy ją sprawowali, którzy sprawo­
wali ją w imieniu państwa agresora. 
Będzie to praca mozolna ale twórcza. 
Dzięki ujęciu jej przez Najwyższy Try­
bunał Narodowy proces ten odegra 
wielką rolę wychowawczą. Rolę taką 
odegra on również przez ustalenie pra­
wdy historycznej, która dotrze do na­
stępnych pokoleń i stanie się dla nich 
groźną przestrogą na przyszłość. Pro­
ces ten ukaże z całą wyrazistością, jak 
straszliwe skutki dla ludzkości może 
pociągnąć za sobą rozpętywanie w 
zbiorowości narodu najniższych pier­
wotnych instynktów dla osiągnięcia 
imperialistycznych celów.

Raz jeszcze zwracam się do was, oby­
watele sędziowie, jak i do was, obywa­

Największemu zbrodniarzowi — najsurowsza kara
Jako przedstawicielom Prokuratury, powo­

łanej ustrojem sądów polskich do udziału 
w wymiarze sprawiedliwości po to, aby stać 
na straży ustaw, jest nam dane spełnić po­
winność oskarżyciela publicznego przed 
Najwyższym Trybunałem Narodowym w 
szeregu procesów niemieckich zbrodniarzy 
wojennych, wydanych sądom polskim. Na 
czoło prowadzonych w Polsce procesów 
przeciw zbrodniarzom niemieckim wysunął 
się proces Greisera. — Zarówno w tej spra­
wie, jak w sprawach innych zbrodniarzy 
niemieckich prokuratura polska staje wobec 
zadania szczególnego. Ma spełnić przede 
wszystkim to zadanie, aby objąć swoim o- 
skarżeniem całą działalność oskarżonych, 
żeby nie pominąć niczeg'o, co było narusze­
niem prawa. Przedmiotem oskarżenia jest 
jednak długa ponad 5 lat ciągnąca się dzia­
łalność przestępcza oskarżonego, który pozo­
stawił w kraju ślady równie liczne, jak liczne 
są krzywdy poniesione przez społeczeń­
stwo. Materiał dowodowy oskarżenia jest 
olbrzymi.

Nie ma technicznych możliwości uczynie­
nia przedmiotem rozpoznania przewodu są­
dowego wszystkich fragmentów poszczegól­
nych zbrodni zarzucanych oskarżonemu. Zba­
danie tych zbrodni spadnie niewątpliwie na 
historię, dla której punktem wyjścia dla ba­
dań historycznych będzie dzisiejszy proces 
i procesy dalsze. My jako oskarżyciele nie 
zamierzamy zamienić tej sali w laboratorium 
badań historycznych. Mamy natomiast inne 
możności. Mamy możność przedstawienia’ 
w toku przewodu sądowego całokształtu 
przestępstw, zarzucanych w tej sprawie 
oskarżonemu Greiserowi i innym oskarżo­
nym. Uczynić to zamierzamy w sposób 
zwięzły i syntetyczny. Sięgnąć chcemy bo­
wiem do sedna rzeczy, do ujawnienia, 

na czym polegał system przestępstw, 
dokonanych przez oskarżonego niniejsze­
go procesu i procesów dalszych. System ten 
oparty był na planie obmyślanym zawczasu 
z całą precyzją i wykonywanym metodą ści­
słości absolutnej. System teh ujawniał dzia­
łalność niemal automatyczną. Dlatego pe­
wną osobliwością tego procesu jest, że oskar­
żony nie koniecznie brat udział w bezpośred­
nim sprawstwie, lecz w sprawstwie po­
średnim, a mianowicie kierowa! całokształ­
tem zbrodniczej działalności. Właśnie ten 
system działania miał na myśli Gręiser, kie­
dy w pierwszym swoim przemówieniu, wy­
głoszonym tu w Poznaniu 21 września 39 r. 
zapowiadał, że z tego terenu stworzy okręg 
wzorowy, „Mustergau". Istotnie stworzył 
system, który jest pogwałceniem wszelkich 
zasad moralnych i prawnych, wyznaczonych 
przez wszystkie cywilizowane i naprawdę 
kulturalne narody — przez ludzkość całą.

Jeżeli na tej sali nie zobaczymy tych milió- 
n 5w obywateli Polski, którzy jako pokrzyw­
dzeni przez zbrodnie niemieckie byliby na­
wet w toku zwykłego procesu w pełni upra­
wnieni do występowania w tej sali jako po­
wodowie cywilni, to nie tylko dlatego, że jest 
ich tak wiele, że nie pomieszczonoby ich w 
tej sali, ani na wszystkich placach publicz­
nych Poznania, ale przede wszystkim dla­
tego, że synteza krzywd wszystkich oby­
wateli jest krzywdą doznaną przez całe 
społeczeństwo polskie. Ono jako całość jest 
w tej sprawie stroną pokrzywdzoną. — 
Stwierdzamy zasadę, że we wszystkich tych 
sprawach

pokrzywdzona jest cała ludzkość 
i właśnie cała ludzkość przed naszym pol­
skim Trybunałem szuka sprawiedliwości za 
doznane krzywdy. Dziś po stwierdzeniu 
winy, jeśli walczymy dalej, to walczymy o 
to, by na całym świecie zapanowało prawo 
i sprawiedliwość. W tym rozumieniu polska 
sala sądowa w procesie zbrodniarzy niemiec-

tele prokuratorzy i obrońcy, abyście 
w całym sporze poszukiwali prawdy 
materialnej, kierowali się tylko rze­
czowym nastawieniem w ujawnianiu 
spraw dowodowych. Jedynie pełna go­
dności, spokojna atmosfera rozprawy 
da możność oparcia wyroku na cało­
kształcie okoliczności sprawy. Znacze­
nie dzisiejszego procesu wybiega poza 
kwestię wi-ny lub niewinności oskarżo­
nego. Będzie ono stanowiło poważny 
dokument martyrologii narodu pol­
skiego i w tym leży jego wyjątkowe 
znaczenie historyczne.

Przemówienia ob. Barcikowskiego sala 
wysłuchała w głębokim skupieniu. — Z kolei 
przewodniczący udziela głosu oskarżycie­
lom. Przemawia prokurator Siewierski:

kich niech się stanie symbolem walki o pra­
wo i ugruntowanie praworządności w 
świecie.

Tutaj w podziale czynności procesu w wal­
ce tej na sali sądowej pełnimy rolę oskarży­
cieli. Przeciwnikami naszymi w tych proce­
sach będą adwokaci polscy, którzy jako o- 
brońcy spod przeciwnego bieguna stać będą 
również na straży tego, co jest najważniej­
sze, to jest na straży prawidłowości wy­
miaru sprawiedliwości. Wymiar sprawiedli­
wości wówczas będzie miał ułatwione zada­
nie, gdy mu dopomogą obie strony do wszech­
stronnego bezstronnego zbadania sprawy. 
Dlatego chodzi o pomoc drugiej strony w 
sali sądowej. Do walki tej stajemy jako

Wojna napastnicza jest przestępstwem 
Niszczono ludzi — bo byli Polakami

Stanęliśmy tu wobec faktów — mówił 
prokurator Sawicki — przerastających moż­
liwość ujęcia ich w karby prawa. Stajemy 
przed czynami, przekraczającymi wszystko, 
>co w dziejach ludzkości jako pojęcie czynów 
zbrodniczych wymyślono, uporządkowano, 
sformułowano. My oskarżyciele zajęci tą 
sprawą mamy ciężkie zadanie. — Czyż milio­
ny morderstw, dokonane przez jednego 
człowieka, rńożna rzeczywiście mieścić w 
sumarycznym zestawieniu skutków poszcze­
gólnych czynów zbrodniczych? — Dziełem 
Najwyższego Trybunału Narodowego w tej 
historycznej chwili staje się ująć to wszy­
stko, co zdziałał okupant u nas i po całym 
świecie i stanowić nowe sformułowania pra­
wne, nowe koncepcje prawne. W miarę na­
szych sił i możliwości postaramy się do­
wieść trybunałowi, żenie tylko czyny prze­
kraczające prawa międzynarodowe w czasie 
wojny są przestępstwem, ale wojna napast­
nicza sama przez się jest przekreśleniem 
prawa. Naszym staraniem będzie przedstawić 
sądowi dowody, że taka jest najnowocześ­
niejsza myśl prawna, że takie jest stanowisko 
całego cywilizowanego świata. Będziemy się 
domagali, by wyrok Najwyższego Trybunału 
Narodowego stwierdził, że istnieją pewne

Prawo narzędziem zbrodni
Po przemówieniu prokuratorów sąd sprawdza 

personalia oskarżonego. Artur Greiser urodzi! 
się 22. 1. 1897 w Środzie. O jcu było na imię Gu­
staw, matce Ida. Wykształcenie ma średnie — 
ukończy! gimnazjum w Inowrocławiu, karany by! 
jak twierdzi, raz tylko grzywną pieniężną. W 
dalszym ciągu procesu dwaj sekretarze sądowi 
odczytują akt oskarżenia. (Treść tego dokumentu 
podaliśmy w numerze 164 z dnia 17. 6. 1946 r.). 
Pragniemy tylko przypomnieć, że podstawowym 
narzędziem walki hitleryzmu przeciwko Polakom 
prowadzonej celem wytępienia żywiołu polskiego

W czasie odczytywania aktu oskarżenia 
Greiser siedział nieruchomo, wpatrzony w 
leżące przed nim niemieckie tłumaczenie 
aktu. Tylko w pewnych momentach zauwa­
żyć można było nerwowe drganie w twarzy 
zbrodniarza. —Na zapytanie przewodniczą­
cego, co ma do powiedzenia, Greiser oświad-

Popołudniowe posiedzenie otwarł punktualnie 
o godz. 14,30 prezes Bzowski zawiadamiając 
równocześnie obronę, że trybunał postanowi! 
przesłuchać dodatkowo 10 świadków powoła­
nych przez prokuraturę oraz na prośbę oskarżo­
nego Greisera — niektórych świadków znajdu­
jących się w spisie sporządzonym przez obrońcę 
Kręgilewskiego, m. i. Karola Burbardta b. wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, Ka­
zimierza Papea, ambasadora przy Watykanie,

Niemiecka „dobroduszność“

Jak zginął wojewoda Bniński?

oskarżyciele publiczni. Uzbrojeniem naszym 
jest zwykłe narzędzie'oskarżyciela, miano­
wicie zebrany materiał dowodowy. Jćżeli 
stajemy w tym procesie wyposażeni w owo 
narzędzie Walki na sali sądowej — jest to 
niewątpliwie w pierwszym rzędzie zasługą 
głównej komisji badania zbrodni niemieckich, 
a zwłaszcza tego sędziego, który w niniej­
szym procesie przygotował wiele materiału 
śledczego. Dalej jest to zasługą dwu przede 
wszystkim okręgowych komisji badania 
zbrodni niemieckich w Poznaniu i w Łodzi. 
Jest wreszcie zasługą bezimiennych praco­
wników wymiaru sprawiedliwości, sędziów 
i prokuratorów, którzy nie szczędzili trudów, 
aby nam dostarczyć w pełni materiału do 
tego procesu. A kiedy udowodnimy dzięki 
zebranym dowodom, że oskarżony jest wi­
nien, to będziemy mieli świadomość, że wy­
rok, który w tym Trybunale uzyskamy, nie 
będzie odbiciem szubienic, stawianych przez 
wroga na rynkach naszych miast i miaste­
czek ani plutonów egzekucyjnych, ani komór 
gazńwych w Chełmnie czy w Oświęcimie. 
Bowiem podstawą wyroku Najwyższego 
Trybunału Narodowego będzie jedynie pra­
wo i słuszność.

Gdy więc udowodnimy oskarżonemu winę, 
w co wierzę, z czystym sumieniem wnosić 
będę, aby Trybunał wymierzył największe­
mu zbrodniarzowi najsurowszą karę. Wów­
czas wyrokiem Najwyższego Trybunału 
Narodowego uzyska największe z możliwych 
na świecie zadośćuczynienie wiele milionów 
pokrzywdzonych Polaków, całe polskie 
społeczeństwo, wreszcie ludzkość cała.

Z kolei zabrał głos prokurator dr Sawicki:

podstawy fundamentalne, zasady, prawa 
ludzkie, prawa człowieczeństwa, których 
nigdy nic nawet w imię rozkazu czy obo­
wiązku złamać nie może, a które nazwę su­
werennością osobistą. I tak jak znamy" po­
jęcie crimen lesae majestatis (zbrodnia prze­
ciw panującemu) tak sankcją karną objętą 
być musi crimen lesae humanitatis (zbrodnia 
przeciw, ludzkości).

Zasadniczym elementem działalności tego 
sprzysiężenia, do którego należy oskarżony 
była jedna rzecz: Pociągano do odpowie­
dzialności, karano i niszczono ludzi nie dla­
tego, że popełniali czyny, tylko dlatego, że 
byli uczestnikami albo pewnego uarodi* albo 
pewnej rasy, albo pewnego wyznania, albo 
pewnych przekonań politycznych. Sąd w 
swoim wyroku zechce ustalić zasadę, że nie 
ma takiego uprawnienia, nie ma takiej rze­
czy, która by zmuszała karać człowieka tyl­
ko dlatego, że jest członkiem jakiegoś na­
rodu, rasy, religii czy wyznaje określone 
przekonania. To są fundamentalne zasady 
ludzkości. — Poniewierana godność ludzka, 
która w tym okręgu i na tym obszarze oku­
powanej Polski najbardziej była dotknięta, 
domaga się takiego ustalenia.

na ziemiach „wcielonych"" było samo ustawo­
dawstwo wydane częściowo przez Greisera oso­
biście a częściowo przez władze centralne Rze­
szy z tych samych natchnień, jakie żywił Greiser. 
Miało ono na celu pozbawienie Polaków wszy­
stkich uprawnień poza koniecznymi dla utrzy­
mania na razie na jakim takim poziomie, bytu 
fizycznego polskiej siły roboczej. Nic ponadto. 
Wszystkie antypolskie przepisy składały się na 
jeden ogólny system i zmierzały konsekwentnie 
do tego samego celu, mianowicie do wyniszcze­
nia naszego narodu.

czył, że do winy się nie przyznaje, choć pe­
wne zarzuty aktu oskarżenia są słuszne. 
Tłumaczył się, że odpowiedzialność za poli­
tykę niemiecką w Polsce ponosi Hitler, któ­
ry wykorzystał dobroduszną ufność narodu 
niemieckiego (co za cynizm!) i Himmler, 
który zrobił z Niemiec państwo policyjne.

Henryka Strasburgera ambasadora R. P. w Lon­
dynie, Augusta Jaegra.

Postanowiono również odszukać osoby, które 
w swoim czasie pracowały w ogrodzie willi Grei­
sera w Ludwikowie.

Jako pierwszy zeznawał Czesław Cegielski, 
60-letni handlowiec z Poznania. Cegielski opo­
wiada, jak w listopadzie 1941 roku został aresz­
towany i osadzony w Domu Żołnierza. Na zapy 
tanie czy znal byłego wojewodę poznańskiego

Adolfa Bnińskiego i co go z nim łączyło, świadek 
wyjaśnia, że wojewodę poznał' dopiero w czasie 
okupacji, a ponieważ Bniński żył wówczas w 
skrajnej nędzy — świadek wspomagał go sumą 
300 marek miesięcznie

W Domu Żołnierza świadek przebywał 11 dni 
i nocy w celi tak małej, że nie można w niej, 
było stać w pozycji wyprostowanej. Nie wypusz­
czano go nawet dla załatwiania potrzeb fizjolo­
gicznych. Nocą wyprowadzano go na badania, 
w czasie których świadek był bity po twarzy, ko­
pany w brzuch i okolicę żołądka, żelaznym prę­
tem bito go po plecach. SS-mani chcieli się za 
wszelką cenę dowiedzieć, jaki byl stosunek Ce­
gielskiego do Bnińskiego, podejrzewając woje­
wodę o współdziałanie i łączność z rządem lon­
dyńskim.

Następnie przewieziono go do Fortu VII. Tam 
dwukrotnie znalazł sposobność widzenia Bniń­
skiego z daleka. Gdy wojewoda go ujrzał nie 
mógł powstrzymać się od płaczu.

Czy Greiser był 
w Forcie VII?

Tak, w czasie mej bytności tam widziałem go 
dwukrotnie: w okresie świąt Bożego Narodzenia 
i po raz drugi w kwietniu lub maju 1942 roku. 
Zajrzał wtedy do tzw. celi niemieckiej, w której 
między innymi siedziało około 10 SS-manów, ja 
i Bniński. Ten ostatni wymienił nawet Greise­
rowi swoje nazwisko. Na zapytanie przewodni­
czącego jak na to reagował oskarżony — świa­
dek oświadcza, że Greiser uśmiechał się.

Gorzej niż za czasów 
Nerona

7 lub 8 liipca 1942 roku krótko po godzinie 
20-tej z rozkazu komendanta obozu świadek mu- 
siał pozamykać wszystkie okiennice na pierw: 
szym piętrze. Wiadomym było, że gdy zasłaniało 
się okna, ludzi wyprowadzano ma miejsce stra­
cenia. Komendant osobiście zamknął Cegielskie­
go w celi. Z okna dojrzał jeszcze jak opuszczano 
flagę z masztu, a po krótkim czasie, jak wypro­
wadzono więźniów do samochodu ciężarowego. 
Koło godziny 7-mej wieczorem samochód wyje­
chał z warowni. Rankiem następnego dnia jeden 
z SS-manów nazwiskiem Grofel nakazał Cegiel­
skiemu sprzątnąć biuro. Leżącą w ubikacji stertę 
odzieży polecił wynieść do komory. Na stercie 
leżała bonżurka Bnińskiego. Gorfel wspomniał 
tego dnia, że musiał wczoraj eskortować skaza­
nych. Szczegółów ich śmierci nie chciał wyja­
wić, zaznaczył tylko, że więźniowie „zmarli męż­
nie i zginęli straszną śmiercią, gorzej aniżeli za 
czasów Nerona".

Wyrywano paznokcie 
szczuto psami

Świadek Jankowski, aresztowany był w listo­
padzie 1942. Po krótkim pobycie w Domu Żołnie­
rza Jankowskiego odesłano na Fory VII. Świa­
dek wspomina przeżyte chwile z uczuciem grozy,
mówi o biciu, szczuciu więźniów psami gończymi, 
i o echach egzekucji, słyszanych w celi. Szcze­
gólnie wyiByślną torturą było wyrywanie więź­
niom paznokci, lub zatykanie drzazg za paznokcie.

Świadek Tadeusz Szubert z Poznania opisuje 
beczkę z drutu kolczastego, do której wsadzano 
na kilka dni więźniów w Domu Żołnierza. Wy­
myślną karą było obnoszenie ciężkiej belki wo­
kół dziedzińca.

Świadek Waleria Tykocińska podaje szczegó­
ły swego pobytu wraz z córką w Domu Żołnie­
rza i w obozie żabikowsfcim. Córka Tykociń&kiej 
była straszniej maltretowana. Wolno jej było 
mieć na sobie tylko sukienkę. Gdy ją bito, ma- 
siała się rozbierać do naga. Świadek opisuje w 
jaki sposób czyścili więźniowie doły kloaczne 
w Żabikowie i jak szczuto lodzi psami. 28 osób 
ciężko chorych wywiozło gestapo do Forta VII 
— tam w ciągu 36 godzin nie podano im ani 
wody and pokarmu. Na prośby chorych aby im 
dano trochę jedzenia — wartownik odparł; „Wy 
Polacy możecie zdechnąć".

Red. Albin Wietrzykowski, opisuje znęcanie 
się Niemców nad Żydami w obozie koło Żabiko- 
wa. W czasie silnych mrozów wystawiano roze­
branych Żydów przed obozem i przetrzymywano 
na dworze tak długo, póki nie padli. Wstrząsają­
ce są również podane przez świadka szczegóły, 
tyczące spalenia żywcem około 160 więźniów 
obozu żabikowskiego na krótko przed ewakuacją 
Niemców z Poznania w roku 1945.

Świadek Paweł Schmidt opisuje szczegóły swe­
go aresztowania za to, że nie zgodził się na 
wpisanie na niemiecką listę narodową. Sprawa 
Schmidta wypłynęła na skutek złożenia doku­
mentów osobistych w Urzędzie Stanu Cywilnego, 
celem zawarcia ślubu. Po aresztowaniu Schmidta 
przewieziono do obozu żabikowskiego, znęcano 
się. nad nim i bito Swiadiek wspomina jak w obo­
zie topiono ludzi w doje kloacznym.

Świadek Lemke opowiada jak go aresztowano 
za to, że pracując jako urzędnik omyłkowo wy­
płacił pewnej Polce dwukrotnie zapomogę w su­
mie 42,25 marek. Świadek red.' Zagierski stwier­
dza, że w czasie swego pobytu na Forcie VII trzy 
albo cztery lazy odbywała się egzekucja oraz, 
że w Żabikowie katowano, zabijano i topiono 
więźniów.

Ostatni świadkowie przesłuchiwani w dniu 
wczorajszym. Zygmunt Kucharski oraz Teodor 
Jankowiak nie wnoszą nowych szczegółów do 
rozprawy.

Dać władzę Greiserowi - 
to dać małpie brzytwę

Po przesłuchaniu świadków prokurator Sawic- 
k' pc-łsł Trybunałowi do wiadomości, że w przed­
dzień rozprawy nadeszła na ręce głównego pro-

(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej)
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Glos ludu wielkopolskiego
Świadczenia rzeczowe i monopol zbożowy a P. S. L.

I Kirlir /-li __ _  . **Świadczenia rzeczowe były dla wsi 
powinnością bardzo uciążliwą. Na ogół 
wieś — zwłaszcza wieś wielkopolska
— rozumiała konieczność świadczeń 
i spełniła swój obowiązek obywatelski, 
lecz — rzecz to naturalna — nie każdy 
zdobył się na oddanie państwu znacz­
nej części swego zboża, mięsa i mleka 
bez sarkania. Dla wielu gospodarzy 
świadczenia rzeczowe były wielkim 
ciężarem. To też uchwała Rady Mini­
strów znosząca świadczenia rzeczowe 
powitana została przez wieś z west­
chnieniem ulgi, w wielu wypadkach
— jak o tym świadczą listy chłopów — 
z niekłamaną radością.

Ale wnet zmąciła tę radość pogło­
ska, że zniesienie świadczeń rzeczo­
wych to „lipa", bo w ich miejsce usta 
nowiony zostanie monopol zbożowy 
tak pomyślany, że wieś w dalszym cią­
gu będzie musiała ponosić duże ofiary 
na rzecz miast, że mianowicie nie bę­
dzie miała pełnej swobody sprzedaży 
swych produktów po cenach rynko­
wych. Wiadomo, kto i w jakim celu 
szerzył te tatarskie wieści, którym za­
dało kłam autorytatywne oświadcze­
nie ministra aprowizacji dra Sztachel- 
skiego, stwierdzające, że „Rząd swoją 
uchwałą z dnia C-go czerwca rb. o znie­
sieniu świadczeń rzeczowych zakoń­
czył bezpowrotnie stosowanie te­
go systemu nadzwyczajnego obciąża­
nia ludności wiejskiej, już oczywiście 
nie po to, by pod postacią monopolu 
stworzyć nowy instrument uszczuple­
nia dochodów producenta rolnego 
przez sztuczną obniżkę cen ziemio­
płodów".

To jasne i autorytatywne oświadczę 
nie ministra Sztachelskiego ma sw oje 
oparcie o uchwałę Rady Ministrów 
z dnia 6 bm. Na tym posiedzeniu Rada 
Ministrów istotnie rozważała wniosek 
o wprowadzeniu monopolu zbożowe­
go — rozważała go i odrzuciła. Ktę po­
stawni ten wniosek? Wnioskodawcą był 
—• jak donosi prasa stołeczna — nie 
kto inny, jak prezes... Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, wicepremier i mini­
ster rolnictwa — pan Stanisław Miko­
łajczyk.

Czytamy i oczom własnym nie wie­
rzymy: Jak to, prezes Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, które rzekomo re­
prezentuje interesy wsi, minister rolni­
ctwa, którego obowiązkiem jest bronić 
interesów wsi — stawia wniosek o 
wprowadzenie monopolu Zbożowego, 
który z natury rzeczy byłby instrumen­
tem uszczuplania dochodów producen­
tów rolnych poprzez sztuczną obniżkę 
cen, który więc godziłby w żywotne in­
teresy wsi!?! Ale wierzyć trzeba prasie 
warszawskiej, bo pan Mikołajczyk nie 
zaprzecza, a są jeszcze inne fakty 
świadczące o tym, że PSL że względów 
taktycznych bynajmniej nie pragnie 
poprawy sytuacji wsi.

Jeden z takich faktów' zanotowaliś­
my w nr 155 „Głosu Wielkopolskiego"

Pierwszy dzień procesu Greisera
(Dokończenie ze strony 2-giej)

kuratora teczka przesłuchów od 7-mej Armii O- 
kupacyjnej St. Zjednoczonych z amerykańskiej 
strefy. Zawarte w niej dokumenty i zeznanie 
mogą w procesie Greisera posiadać zasadnicze 
znaczenie.

Niezwykle ważnym dokumentem jest lista o- 
sób zajmujących w czasie okupacji kierownicze 
stanowiska w Poznaniu, sporządzona przez Grei­
sera. Dzięki niej władze amerykańskie wszcząć 
mogły śledztwo przeciwko wielu zbrodniarzom, 
działającym na terenie naszego miasta.

. W oddzielnej teczce znajdują się zeznania róż­
nych byłych dygnitarzy niemieckich odnośnie 
dowodów winy Greisera. Między innymi znaj­
duje się w niej oświadczenie gen. Guderiana o 
oskarżonym, w którym czytamy: „To, że czło­
wiekowi temu (Greiserowi) dano władzę jest tak 
samo nieodpowiedzialne jak gdyby dzikiej mał­
pie dano brzytwę".

Innym ciekawym dokumentem jest przemówie­
nie Greisera, złożone przez Baldoura v. Schira- 
cha przed oficerem angielskiej służby śledczej, 
przyjęte w Londynie i tam zalegalizowane. Prze­
mówienie to wygłosił Greiser w Austrii w roku 
1940. Wskazywał w nim na metody rządzenia, 
stosowane przez niego w „kraju Warty". Greiser 
podżega! wówczas Schiraęha i nawoływał do 
podobnych metod.

Na stole sędziowskim złożono również podpi­
sany protokół z przesłuchów Karola Burgirardta 
w języku niemieckim, z którego skorzystać może 
obroąa. Ostatnim wreszcie dokumentem jest de­
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w sprawozdaniu z posiedzenia Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.

posiedzeniu tym MRN uchwaliła 
rezolucję, witającą z radością inicjaty­
wę PPR zmierzającą do zniesienia 
świadczeń rzeczowych. Za zniesieniem 
tych świadczeń głosowali wszyscy ra­
dni — z wyjątkiem członków P. S. L., 
którzy wstrzymali się od głosowania, 
dokumentując w ten sposób sw'ój nega­
tywny stosunek do w niosku o zniesie­
niu świadczeń.

Mimo negatywnego stosunku PSL 
świadczenia rzeczow e zostały zniesione 
uchwałą Rady Ministrów. Wieś przy­
jęła tę uchwałę z wielkim zadowole­
niem, co oczywiście ogromnie się nie 
podobało ludziom na „nie".

Puszczono więc plotkę: głupi kto się 
raduje; świadczenia zniesione, ale bę­
dzie monopol zbożowy. Nie kijem go, 
to pałką. „Stare przysłowie ludowe 
głosi, że nie ma dymu bez ognia. I w 
tej plotce było trochę prawdy. Tyle 
mianowicie, 'że istotnie ktoś wystąpił 
z projektem wprowadzenia monopolu 
zbożowego, a tym kimś był — o dziwo! 
— właśnie minister rolnictwa i prezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
jednej osobie — pan Mikołajczyk. Te­
go my gospodarze wielkopolscy jako 
żywo nie spodziewaliśmy się i zrozu 
mieć nie możemy. Czy pan Mikołajczyk 
doprawdy już nie umie odróżnić co 
dobre dla wsi, a co złe? Czy zacietrze­
wienie partyjne już całkiem zmęczyło 
umysły dzisiejszych przywódców 
I’. S. L?“

Powyższy ustęp daliśmy w cudzy­
słowie, wyjęliśmy go bowiem z listu ob. 
Józefa Szczepańskiego z Janowa, który

O swobodną wymianę towarów 
między wsią a miastem

Przed wojną chłop płacił za:- 
10 litrów nafty 35 kg zboża lub 7,7 kg wieprza
10 kg soli 29 kg zboża lub 6,3 kg wieprza
10 szpulek nici 52 kg zboża lub 10,7 kg wieprza

Od początku akcji tzw. świadczeń rzeczowych
po dzień 15 ma ja br. wieś dala miastu 702 971,5 ton 
zboża (70,5% całego wymiaru) oraz 974 965,5 fon 
ziemniaków (73,2% całego wymiaru).

Świadczenia rzeczowe były zwykłą kolejnością 
konsekwencji wojny, były wynikiem sytuacji, 
jaka zaistniała w momencie opuszczenia naszych 
granic przez okupanta.

W pierwszej fazie, gdy do pracy w miastach 
stanęła 8-milionowa rzesza pracowników, sytu­
acja aprowizacyjna była bodaj beznadziejna. 
Można było zlikwidować wolny rynek, wówczas 
chłop musialby całą produkcję oddać po cenach 
państwowych, ale ponieważ był brak towarów 
przemysłowych, chłop za otrzymane pieniądze 
kupiłby bardzo niewiele. Przejście zaś do obro­
tów wolnorynkowych rozpętałoby drożyznę i do­
prowadziło do inflacji. Wybrano drogę pośred­
nią, ustanawiając tzw. świadczenia rzeczowe przez 
nałożenie kontyngentów, jak np. w zbożu w wy­
sokości 1 miliona ton. Dla ilustracji trzeba do­
dać, że kontyngent zbożowy w wysokości 1 mi­
liona ton, stanowi zaledwie około 15% ogólnych 
zbiorów w całym kraju. Dla wyżywienia świata

pesza naczelnika policji niemieckiej w Pradze — 
Habera do naczelnika policji w Łodzi. Podane 
są w niej instrukcje w sprawie 90-ciu dzieci 
czeskich, przesianych do Łodzi. Dzieci te w wie­
ku lat 1 do 15 przewieziono do Polski na krótko 
po zamachu na Heydrycha w Pradze w miejsco­
wości Lidice w Czechach. W odwecie za za­
mach, mężczyzn wymordowano na miejscu, ko­
biety skazano na .dożywotni pobyt w obozach 
koncentracyjnych, a dzieci po przeprowadzeniu 
badań antropologicznych postanowiono wycho­
wać na Niemców bądź „przestawić". Niemieckie 
słowo „uberstellen" tłumaczyć można jedynie ja­
ko „zgładzić".

Przewodniczący udziela głosu oskarżonemu. 
Greiser oświadcza, że o forcie VII-mym wiedział 
tylko tyle ile każdy inny mieszkaniec Poznania. 
Ogólny śmiech wywołuje na sali oświadczenie, 
że nic nie wiedział o pobycie wojewody Bnin- 
skiego w mieście, gdyż byłby się nim zaopie­
kował.

Rozprawę odroczono do następnego dnia godzi­
ny 9-tej.

Sprostowanie
W numerze wczorajszym naszego pisma umie­

ściliśmy nazwisko ławnika w procesie Greisera 
— ob. Szymańskiego, jako działacza Stronnictwa 
Pracy z Łodzi, tymczasem poseł Longin Szymań­
ski jest wiceprezesem Komitetu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi.

jak sam pisze — jest starym PSL-1 wać nasi przedstawiciele we Woje- 
ow cem, ale nie może pogodzić się z dzi-; wódzkiej Radzie, ani nie leży w intere- 
siejszą polityką PSL i przeżywa okres
rozterki duchowej, bo chciałby „docho­
wać wierności starej organizacji ludo­
wej, a nowi ludzie, którzy do niej 
skądziś napłynęli, pchają ją na zgubne 
manowce".

Dalej czytamy::
„Nie przekonała mnie „Polska Lu­

dowa", że należy odpowiedzieć „nie" 
na pierwsze pytanie referendum. Toć 
„Polska Ludowa" sama przyznaje, że 
senat był dla ludu szkodliwy, że jest 
niepotrzebny, że Witos i Rataj i Kier- 
nik i cały Ruch Ludowy był zawsze 
przeciw senatowi, co my starsi dobrze 
wiemy i pamiętamy. Jeżeli PSL jest 
tym czym było, jak pisze „Polska Lu­
dowa", jeżeli i dzisiaj nie chce senatu, 
to dlaczego nawołuje nas, byśmy po­
wiedzieli „nie"? Tego my prości gospo­
darze nie rozumiemy. Tu coś nie jest 
w' porządku. Albo senat jest potrzebny 
i w takim razie należy powiedzieć ja­
sno, że jest potrzebny i że jesteśmy za 
utrzymaniem senatu, albo jest niepo­
trzebny i szkodliwy i wtedy trzeba po­
wiedzieć: głosujemy za zniesieniem se­
natu. A „Polska Ludow'a“ powiada, że 
senat jest niepotrzebny i każę nam gło­
sować za utrzymaniem senatu. Niby 
dlatego, żeby uszanować konstytucję. 
A kto ma prawo zmienić konstytucję 
jak nie naród? Coś mi się widzi, że dzi 
siejsi przywódcy PSL co innego mówią 
nam, a co innego i dla kogo innego ro­
bią. Boć nie leży w interesie wsi ani 
utrzymanie świadczeń rzeczowych, za 
których zniesieniem nie chcieli głoso

pracy konieczne były 2 miliony ton zboża. Za­
spokojenie najpilniejszych potrzeb w tej dzie­
dzinie umożliwiły nam dostawy UNRRY, przede 
wszystkim dostawy z ZSRR.

Celem lepsźego zobrazowania sytuacji trzeba 
przypomnieć, że po tamtej wojnie światowej do 
roku 1925 sprowadzaliśmy z zagranicy około 400 
ton zboża rocznie.

Świadczenia rzeczowe na wsi pomyślane były 
jako forma podatku, którego nie.ściągano od go­
spodarstw, które wypełniły kontyngenty. 1 tu 
znowu trzeba przypomnieć, że od roku 1939 — 
50% ziemi ornej było w rękach 19 000 właścicieli 
ziemskich, a 2 miliony robotników wiejskich me 
miało ani skrawka ziemi, zaś 75% chłopów sie­
działo na gospodarstwach mniej niż 5-hektaro- 
wych. Polityka podatkowa w tym czasie wyglą­
dała w ten sposób, że rolnik od gospodarstwa 
5-hektarowego płacił po 2,35 zł od hektara, a wła­
ściciel ziemski, posiadający ponad 1000 ha pła­
cił po 1,07 zł z ha. W ten sposób na 60 milionów 
podatku, otrzymanego z roli, obszarnicy wpłacili 
około-20 milżonów, a chłopi ponad 40 milionów. 
Jeszcze gorze j upośledzony i bity był chłop różnicą 
cen między artykułami rólnymi a przemysłowymi.

Według „Małego Rocznika Statystycznego" w 
1935 roku chłop za 10 szpulek nici płacił blisko 
11-ma kilogramami wieprza, za 100 kg węgla mu- 
siał dać 10,2 kg wieprza, za 10 litrów nafty 7,7 kg 
wieprza, za 1 litr wódki 8,1 kg wieprza itd. W zbo­
żu sytuacja ta wyglądała analogicznie, bo za 
10 kg soli chłop musiał dać w 1936 roku — 29 kg 
ziarna, za 100 kg węgla — 43 kg, za 1 litr wódki 
— 35 kg ziarna itd.

Rolnik przed wojną niekiedy zapałkę dzielił na 
4 części, ęoli używał na lekarstwo, a mroki swej 
chaty rozjaśniał łuczywem.

Dziś przemysł nastawiony na ścisłą współpracę 
z rolnictwem, dostarczył tylko w postaci premii 
rolnych mieszkańcom wsi (nie licząc normalnych 
obrotów towarowych):

naftv...................... 1 933 925,53 litrów
mydła...................... 302 256,62 kg
cukru.................., 3 437 451,46 kg
zelaza i wyr. zelazn. 5132 591.47 kg 
towarów tekstylnych 28 749 824,28 zł

(po cenach sztywnych)

Nadzwyczajny Komitet do Walki z Głodem 
zwrócił się ostatnio do ludności Stanów Zjed­
noczonych z gorącym apelem o dobcowolne ogra- 
niczenie konsumeji w każdym domu, aby ta 
drogą umożliwić zwiększenie zasobów żywności 
przeznaczonych na pomoc dla krajów zagrożo­
nych głodem. Odezwa stwńerdza, że gdyby każda 
rsoba w USA zmniejszyła codziennie spożycie 
chleba tylko o 3 kawałki chleba, to możnaby tą 
drogą zaoszczędzić % miliona ton pszenicy w 
ciągu 3 miesięcy. Odezwa zaleca używanie mniej 
chleba do posiłków i zamiast chleba, ziemnia­
ków. To samo dotyczy ciast i ciastek, które 
można doskonale zastąpić świeżymi owocami i 
budyniami. Poza tym zwraca się uwagę na ko­

Racjonalne wykorzystanie żywności nakazem chwili
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sie wsi wprowadzanie monopolu zbo­
żowego, czego chciał prezes Mikołaj­
czyk, ani też nie leży w interesie wsi 
i całego ludu polskiego walka o niepo­
trzebny senat, branie się za łby nie 
wiadomo o co, gdy tyle mamy kłopo­
tów', tyle niedoli i tyle roboty w kraju. 
Będziemy więc głosowali jak Arka 
Bożek słusznie radzi: Za zniesieniem 
senatu, za reformą rolną i uspołecznie­
niem kopalń i fabryk, za naszą granicą 
na Nisie i Odrze i Bałtyku. Będziemy 
tak glosowali, ja i moi i wielu sąsia­
dów, bośmy po pierwsze Polacy, po 
drugie Ludowrcy, którzy zawsze prag­
nęli widzieć Polskę Polską Ludową, 
o jaką walczyli nasi wielcy przywódcy 
Witos i Rataj, którzy tak samo jak my 
byli zawsze przeciw senatowi, za re­
formami społecznymi i chcieli takich 
granic, by wreszcie naród polski mógł 
pracować i żyć w spokoju. Wieś wierzy, 
że oni odpowiedzieliby na wszystkie 
pytania „tak", więc i my „tak" odpo­
wiemy. Niech Pan Redaktor to wydru­
kuje".

Józef Szczepański

Życzeniu ob. Szczepańskiego uczyni­
liśmy zadość o tyle, że przytoczyliśmy 
najistotniejsze wyjątki z Jego obszer­
nego listu. Wnioskując z licznych od­
głosów wsi — głos ob. Szczepańskiego 
jest głosem jeżeli nie całego, to więk­
szości ludu wielkopolskiego, który w 
sprawach swoich i swej Ojczyzny kie­
ruje się nie tylko sentymentem, nie 
tylko sercem, gorąco miłującym swój 
kraj, lecz i trzeźwym rozsądkiem.

soli ...................... 6 199 404,30 kg
zapałek...................... 6 010 828,— pudełek
wódki...................... 88 567,35 litrów

Nie były to oczywiście ilości wystarczające na
pokrycie zapotrzebowania wsi.

Ale coraz większe ilości towarów kierowane są
na wieś za pośrednictwem spółdzielczości. 

Niezależnie od tego rozwijana jest szeroko po­
pularyzacja nawozów sztucznych, oddawanych 
chłopu po cenach kosztów własnych, celem pod­
niesienia kultury rolnej, której brak jest wszak 
jedną z zasadniczych przyczyn naszej nędzy. 
Celem rządu jest podniesienie tej kultury przez 
nowoczesne metody uprawy roli, elektryfikacje, 
szerokie zastosowanie traktorów i maszyn, za­
kładanie stacyj traktorowych i zmechanizowa­
nie pracy na roli.

Wieś zawsze była związana z miastem i szła 
ramię w ramię w walce o swoje prawa, o reformę 
rolną i o upaństwowienie środków produkcji, gdyż 
większość robotników, mieszkańców miast, wy­
wodzi się ze wsi, z której nędza wygnała ich do 
miasta. Chłop rozumie dobrze tę współpracę, a 
datuje się ona od czasu wspólnych akcyj jak 
poparcie strajku rolnego w 1937 roku strajkiem 
robotników fabrycznych i falą protestów. Pamię­
tny jest protest robotników w całym kraju prze­
ciwko salwie w tłum, demonstrującego chłop­
stwa w Łapanowie (koło Bochni), 5 czerwca 1932 
roku i odwrotnie, któż nie pamięta solidarności 
chłopów z robotnikami w okresie strajku w hu­
cie szkła ..Hortensja" w Piotrkowie.

Dziś, gdy po roku praęy obserwujemy krzywą 
wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej, gdv 
minister przemysłu zapowiada oddanie dla po­
trzeb wsi towarów przemysłowych na sumę 50 
miliardów złotych, śmiało rzec możemy, że okres 
najcięższy mamy już za sobą, że naszaprodukcja 
obok wywozu potrafi zaspokoić rynek wewnętrz­
ny i nic nie stoi na przeszkodzie, by przejść z 
systemu świadczeń rzeczowych do systemu wol­
nej i swobodnej wymiany między wsią i miastem. 
Fakt, że w rok po wojnie świadczenia rzeczowe 
zostały zniesione, świadczy o zdrowych podsta­
wach obozu demokracji polskiej, której celem 
są tylko i wyłącznie interesy robotnika i chłopa.

Henryk Kuroń

nieczność oszczędnego używania tłuszczów do 
potraw i zaleca używanie mniej potraw smażo­
nych, a więcej pieczonych i gotowanych.

Apel oszczędnego gospodarowania produkta­
mi spożywczymi w każdym domu, wystosowany 
do najlepiej odżywianego narodu na świecie, 
tymbardziej obowiązuje nas, którzy z braku do­
statecznych zasobów żywności w kraju jesteś­
my zmuszeni do czasu odzyskania zachwianej 
przez wojnę równowagi gospodarczej importo­
wać żywność z zagranicy Im więcej zaoszczę­
dzimy żywności przez skrupulatne przestrzeganie 
zarządzeń ograniczających konsumuję, tvm ła­
twiej będzie nam przetrwać obecny kr 
wizacyjny.
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Likwidacja dywersji niemieckiej w Polsce ! Proces norymberski skończy 
się w lipcu

Warszawa (PAP). Poza likwidacją niemiec­
kiej bandy dywersyjnej „Freies Deutschland" 
władzom bezpieczeństwa na terenie Śląska udało 
się również unieszkodliwić bandę niemiecką 
„Green Cross" (po angielsku „Zielony Krzyż"). 
Na jej czele stal Heinz Steinberg, który, jak wy­
nika ze znalezionego przy nim dowodu służbo­
wego, wystawionego 22 stycznia 1946 r. w Ber­
linie, byt asystentem policji politycznej z zakre­
sem działania na prowincję (gaue) Brandenbur­
gia. Śląsk, Saksonia. Hesja i Nassau.

Organizacja starała się zwerbować jak najwięk­
szą ilość członków, a do celów jej należało: wysa­
dzanie mostów kolejowych, dywersja w kopal­
niach itd., aby uniemożliwić wywóz „niemiec­
kiego" w-ęgla do Polski.

Nadzieją reakcji całego świata — 
3-cia wojna

Nadzieje sw-e pokładali członkowie bandy w 
przyszłej wojnie. Jest to jedyna nadzieja reakcji 
nie tylko niemieckiej. Członkom organizacji 
oświadczono, że stoją na usługach wywiadu an­
gielskiego, a zadania organizacyjne przewidywa­
ły, że z chwilą wybuchu nowej wojny należy 
wspólpracować z „desantami angielskimi" i po­
magać im aktywnie w walce z Wojskami Polskimi 
i rosyjskimi.
Aresztowano ponad 300 dywersantów 

niemieckich
Rozgromione bandy „Freies Deutschland" i 

„Green Cross" nie są jakimiś odosobnionym zja­
wiskami na naszych ziemiach odzyskanych. Już 
od stycznia 1946 r. aresztowano i zasądzono po­
nad 3Ó0 członków niemieckich organizacyj dywer­
syjnych z 5-ciu komendantami na czele i zlikwi­
dowano kilka dużych magazynów broni i amu­
nicji. W ręce w-ladz bezpieczeństwa wpad! < -rcg 
łączników i łączniczek, przybywających na „ercn 
Śląska z Rzeszy, a głównie z Drezna.

Wstępna likw-idacja umożliwiła przeprowadze­
nie dalszej akcji. Od lutego 1946 roku ujęto 39 
przywódców i ponad 200 członków komórek wy­
wrotowych oraz zabezpieczono duże ilości ma­
teriałów wybuchowych, amunicji, broni maszy­
nowej, automatycznej, drńkarń, radiostacyj itp.

Chęć poróżnienia Polski- 
z jej sojusznikami zachodnimi

Znaleziono liczne ulotki, dostarczone do Pol­
ski przez specjalnych wysłanników-, a nawołujące 
Niemców do „przetrwania ciężkich chwil, do 
organizowania się, ścisłej konspiracji i oczekiwa­
nia na wkroczenie wojsk... anglo-amerykańskich 
i oddziałów niemieckich.". Niektóre z tych ulo­
tek, obliczonych na poróżnienie Polski z jej so­
jusznikami zachodnimi, pisane były po angielsku.

Szkoły dywersyjne
Jak wynika z obfitego materiału, będącego w 

posiadaniu naszych władz bezpieczeństwa, na

Triest głównym zagadnieniem ministrów czterech mocarstw
Warszawa (obst. wł.). Ministrowie spraw łkaniem ministrów. Zdaniem rządu, brytyjskiego 

zagranicznych czterech mocarstw wznowili wczo- sprawa portu Triestu jest niezależna od ogólnej 
raj, 21 bm., rozmowy nad trudnym zagadnieniem kwestii granicy włosko-jugostowiańskiej. 
Triestu. Zastępcy ministrów spraw zagranicznych Na podstawie linii granicznej, proponowanej 
odbyli wstępne rozmowy na ten temat przed spot- I przez Rosję, Triest znalazłby się w granicy Ju-

SYluacja w krajach arabskich jest niepokojącą
Londyn (API). Wiadomości o przybyciu Mu- 

ftiego do Egiptu wywołała w Londynie wielkie 
poruszenie. Przywódca opozycji Win-ston Chur­
chill zainterpelował premiera Attlee w tej spra­
wie. Jedyną odpowiedzią, jaką udzielił premier 
brytyjski było stwierdzenie, że ambasador bry­
tyjski w Egipcie Reginald Cambell naradza się 
z premierem Egiptu w sprawie kroków które 
należy podjąć w tej sprawie. Churchill nazwał

Goebbels żejdał od Hitlera użycia gazów truj^cych
Londyn (obsl. wl.). Na procesie w Norym­

berdze przesłuchano Speera w sprawie zamiaru 
Niemiec użycia gazów trujących. Speer powie­
dział, że Goebbels nalegał na Hitlera w 1944 roku.

Szwajcaria wyda 50 proc, mienia niemieckiego
Londyn (API). Brytyjski minister skarbu 

Dalton oświadczy! na dzisiejszym posiedzeniu 
Izby Gmin, że rząd szwajcarski wyraził zgodę 
na przekazanie aliantom 50% majątku niemiec­
kiego znajdującego się w Szwajcarii. Rząd 
szwajcarski wypłaci sprzymierzonym 250 milio­
nów franków szwajcarskich jako ekwiwalent za 
złoto zrabowane przez Niemców i przekazane do 
Szwajcarii.

Majątek niemiecki Szwajcarii oceniany jest na

Optymizm gen. Smuthsa wyniesiony 
z obrad ministrów Dominiów

Londyn (obsł. wł.). General Smuths, który 
ztożyi sprawozdanie z obrad ministrów dominii, 
oświadczył, że panuje opinia, iż na wypadek nie­
powodzenia nowej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych odbędzie się mimo wszystko kon­
ferencja pokojowa. Smuths odświadczy dalej, że 
może dojść do poważnej sytuacji, gdy większość 
krajów- zawrze odrębne traktaty pokojowe, po­
zostawiając mniejszość własnemu losowi,, Tego 
rodzaju sytuację uważa on za niebezpieczną, po­
nieważ oznaczałoby to dzielenie Europy na dwa 
obozy, a to zaś — oświadczył Smuths — mogłoby 
z kolei doprowadzić do Warunków gorszych jak 
podział świata. Sytuacja żywnościowa świata jest 
groźna — powiedział Smuths. To samo odnosi 
się Jo sytuacji gospodarczej. Bezrobocie rośnie, 
przemysł staje. Konieczność utrzymania pokoju

Śląsku jeszcze przed kapitulacją Niemiec, po- ! 
szczególne szefostwa wywodu niemieckiego 
(F. A. 305, F. A. 310 i inne) stworzyły zakonspi­
rowane szkoły dywersyjne.

W szkoleniu przyszłych dywersantów położono 1 
specjalny nacisk na sposoby wyszukiwania i łą­
czenia się z elementami niezadowolonymi, a 
przede wszystkim z NZS.

Jak przerabiano hitlerowców 
na Polaków

Zawczasu obmyślano środki, aby umożliwić jak 
największej ilości Niemcom zamaskowanie się i 
pozostanie na ziemiach polskich. Masowo przera­
biano volkslisty pierwszą i drugą na trzecią i 
czwartą. Niektórzy uczniowie szkół dywersyj­
nych byli rzekomo dezerterami wojska niemiec­
kiego, wszczynano przeciwko nim postępowanie

W przyszłym roku nie będzie w Polsce 
ani jednego Niemca

Warszawa (obsł. wł.). Repatriacja Niem­
ców z ziem polskich odbywa się coraz w szyb­
szym tempie. Do dnia 10 czerwca opuściło Dolny 
Śląsk i Opolszczyznę 424 220 Niemców. Z wielu 
punktów etapowych wyjechało do Rzeszy 154 459 
Niemców. W dniu 15 czerwca opuścił Polskę 
600-tysięczny Niemiec. Ze Śląska wyjeżdżają

Lont ■ n (obsł, wł.). W Waszyngtonie ogło­
szono, ,rząd Stanów Zjednoczonych zwrócił 
się do Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckiego 
i Chin O"przystąpienie do proponowanego przez

Nowy Jork (API). Prasa amerykańska do­
nosi, że w sekretariacie ONZ oczekiwane są 
pewne zmiany. John Hudson, zastępca sekre­
tarza generalnego, który kierował sprawami ad­
ministracyjnymi i finansowymi opuścił ONZ. 
Należy przypuszczać, że Hudson spotkał się z 
ostrą krytyką z powodu przyjęcia w imieniu ONZ 
gen. Bora-Komorowskiego. Następcą Hudsona 
będzie Oven — charge de affaire do spraw eko-

Projekt amerykański 25-Iełniej kontroli 
nad Niemcami i Japonie;

Dymisja Sekretarza Generalnego ONZ 
za nietakt polityczny

Muftiego wrogiem sprzymierzonych w czasie 
wojny.

Prasa brytyjska komentuje ucieczkę Muftiego 
do Egiptu w łączności z zagadnieniami Bliskiego 
Wschodu. Dzienniki stwierdzają, że rozwój wy­
padków w krajach arabskich jest niepokojący, 
że ucieczka Muftiego nie przyczyni się do usta­
bilizowania sytuacji.

aby użył przeciw sprzymierzonym dwu nowych 
gazów trujących. Gazy — powiedział Speer — 
wytwarzały dwie fabryki. Istniejące maski nie 
byłyby skuteczne przeciw tym gazom.

500—600 milionów franków szwajcarskich. Rząd 
szwajcarski dokona wypłaty zgodnie z postano­
wieniami paryskie! umowy o reparacjach z gru­
dnia 1945 roku. Na mocy tej umowy St. Zjedno­
czone i W. Brytania otrzymają po 28% sumy 
globalnej, Francja 16%, Jugosławia 6%, Kanada 
3,5%. Pozostałe 18,5% zostanie rozdzielone po­
między 12 narodów, które brały udział w pa­
ryskiej umowie o reparacjach.

staje się tak wielką, że ponieśli byśmy olbrzymią 
winę, gdybyśmy nie usiłowali doprowadzić do 
ustalenia pokoju. General Smuths oświadczy!, że 
obecnie rząd Wielkiej Brytanii stoi w obliczu 
trudniejszej sytuacji, aniżeli jakikolwiek rząd 
brytyjski. General dodał, że wyrobi! sobie pozy­
tywny sąd o tym rządzie, który mimo stojących 
przed nim zadań, patrzy z ufnością i optymiz­
mem.

Mało wart, kto sam sobie przeczy 
Więc powiedź TAK - to będzie do rzeczy

karne, pozbawiono ich obywatelstwa niemiec­
kiego i dawano im polskie ausweisy.

Jedna z ujawnionych instrukcyj niemieckich na­
kazuje niemieckiej ludności na polskich terenach 
zachodnich ubiegać się o obywatelstwo polskie, 
aby w- ten sposób nie dać się wysiedlić i móc pra­
cować V konspiracji. Punkt b) cytowanej instruk­
cji nakazuje niemieckim fachowcom, inżynierom, 
technikom itp. starać się o uzyskanie stanowisk 
w polskich fabrykach, aby tam po uzyskaniu za­
ufania i obywatelstwa polskiego mogli prowadzić 
akcję sabotażową i szpiegowską.

Wedle wskazówek centrali dywersyjnej w 
Dreźnie Niemcy pozostali na terenie Śląska, po­
winni nawiązać kontakt z volksdeutschami, aby 
ich wciągnąć do pracy konspiracyjnej. Poleca 
się również Niemcom zawieranie poufnych umów 
z Polakami w sprawie fikcyjnego objęcia przez 
Polaków nieruchomości niemieckich.

codziennie 4 transporty repatriantów niemiec­
kich. liczące 6 tysięcy osób. Łącznie repatriowano 
do dnia 18 czerwca 630 tysięcy Niemców. 10 lu­
tego statystyka wykazała, że na terenie Ziem Od­
zyskanych znajduje się 1 940 916 Niemców. Obec­
nie przebywa nadal 1300 000 Niemców. l5o koń­
ca roku nie zostanie w Polsce ani jeden Niemiec.

Stany Zjednoczone 25-letniego traktatu, którego 
zadaniem byłoby uniemożliwienie Niemcom i 
Japonii ponownego zagrożenia pokoju.

nomicznyęh. Stanowisko zajmowane obecnie 
przez Ovena obejmie Winant, były ambasador 
St. Zjednoczonych W. Brytanii. Sekretarz gene­
ralny ONZ nie przyjął zaproszenia rządu St. 
Zjednoczonych do wzięcia udziału w próbach 
z bombą atomową na Pacyfiku. Powodem od­
mowy jest nawał zajęć przed oczekiwanym zgro­
madzeniem ogólnym ONZ. Obrady te rozpoczną 
się we wrześniu.

goslawii, natomiast linia zaproponowana przez 
Francję, a przyjęta przez Wielką Brytanię, pozo­
stawiłaby Triest przy Wiochach.

Na nieoficjalnym posiedzeniu, odbytym wczo­
raj ministrowie spraw zagranicznych zgodzili się 
na utworzenie specjalnego komitetu, któryby roz- 
patązyl propozycję Ameryki, według której de­
cyzję w sprawie przyszłości kolonii włoskich 
można będzie odroczyć na rok. Jednocześnie cale 
zagadnienie byłoby rozważane przez ministrów 
czterech mocarstw w nadziei na zmniejszenie 
różnic w ich stanowiskach. Takie rozwiązanie 

i pozwoliłoby na szybkie zawarcie traktatu poko­
jowego z Wiochami, w którym stwierdzonoby 
po prostu, że Wiochy zrzekly się władzy nad 
swoimi koloniami.

Pogłoski o ustąpieniu Franco
Paryż (PAP). „Mu-ndo Obrero'’ zwraca uwa­

gę, że w ostatnich czasach wzmogły się usiłowa­
nia, mające na celu zastąpienie dyktatury Franco 
przez inny ustrój reakcyjny, narzucony ludowi 
hiszpańskiemu wbrew jego woli.

Otwarcie siódmej sesji 
Rady Najwyższej federacji Rosyjskiej

Moskwa (PAP). — Na rozpoczętą w czwar­
tek wieczorem w wielkim pałacu na Kremlu 
7-mą sesję Rady Najwyższej Rosyjskiej Repu­
bliki Federacyjnej, parlamentu największej spo­
śród 16-tu republik Związku Radzieckiego, przy­
byli liczni delegaci. Mieszkańcy stolicy przygo­
towali im gorące przyjęcie. Dworce ozdobiono 
plakatami powitalnymi. W ciągu dni, poprzedza­
jących sesję, delegaci zwiedzali przedsiębiorstwa, 
muzea, wystawy, i teatry Moskwy.

Kat obozu koncentracyjnego w Gusen 
skazany na śmierć

Katowice (PAP). Przed Specjalnym Sądem 
Karnym w Katowicach odbyła się rozprawa są­
dowa przeciwko byłemu „Capo" obozu wynisz­
czenia w Gusen, Bolesławowi Stroińskiemiu. Stro­
iński, były urzędnik Ubezpieczalni Społecznej w 
Pszczynie, należał do najokrutniejszych opraw­
ców obozu, zapisując się krwawo w pamięci 
więndów. Rozprawa pełna wstrząsających mo­
mentów trwała kilkanaście godzin. Po przemó­
wieniu prokuratora i obrońcy, Sąd wydał wyrok 
skazujący Bolesława Stroińskiego na karę śmier­
ci oraz na utratę praw publicznych, obywatel­
skich i honorowych na zawsze.

Norymberga (ZAP). Naczelny prokurator 
amerykański Jackson wyraził przypuszczenie, że 
za cztery tygodnie będzie mógł wrócić do Sta­
nów Zjednoczonych, gdyż do tego cza6u proces 
będzie tak dalece doprowadzony, że obecność 
jego nie będzie konieczna.

Prokurator Jackson uważa, wbrew znacznej 
części amerykańskiej opinii, że nawet takich 
zbrodniarzy, jak ci, którzy siedzą na ławie oskar­
żonych w Norymberdze nie można bez sądu 
ukarać śmiercią. Sprawa ich winy jest dla pro­
kuratora jasna. Nie mozn-a przyjąć zasady, że 
wykonawca rozkazu nie może być ukarany, mi­
mo, że rozkaz był zbrodniczy. Podobnie nie może 
uniknąć kary rozkazodawca, chociaż nie dokonł 
zbrodni własnymi rękoma. Proces norymberski 
ma pod tym względem wartości twórcze że raz 
na zawsze tworzy zasadę winy tych, którzy 
wszczynają wojny zaczepne.

Bułgaria domaga się zachodniej Tracji
Omawiając sprawę roszczeń Bułgarii do Tracji 

zachodniej, minister spraw zagranicznych Kiiti- 
szew poinformował zebranych, że w sprawie tej 
rząd wysłał 2 memoriały do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Paryżu, przedstawiając 
historyczne, geograficzne, gospodarcze i etniczne 
uzasadnienie tych roszczeń.

Dr. Paweł Cyż w Krotoszynie
W dniu wczorajszym przybył do Wielkopolski 

na zaproszenie Polskiego Ruchu Obrony Łużyc 
oficjalny delegat narodu łużyckiego w Polsce 
dr Paweł Cyż. U granic Ziem Zachodnich powi­
ta! go prezes „Prolużu" Alojzy St. Matyniak, 
wiceprezes Kola Sympatyków w Prolużu w Kro­
toszynie dyr. inż. St. Kossaczewski oraz członek 
Centrali Prolużu Fr. Fenikowski. Po przybyciu 
do Krotoszyna, który na przyjazd miłego gościa 
przybrał odświętny wygląd, dr Cyż w towarzy­
stwie prezesa Matyniaka oraz miejscowych władz 
przeszedł przy dźwiękach hymnu łużyckiego i 
polskiego przed frontem drużyn harcerskich oraz 
miejscowych organizacyj. Na rynku, gdzie mimo 
ulewnego deszczu zgromadziła się liczna mło­
dzież z transparentami i sztandarami oraz społe­
czeństwo Krotoszyna, powita! przedstaw-iciela 
Łużyc burmistrz St. Zawieja. W odpow-iedzi dr 
Cyż wygłosił krótkie przemówienie, w którym 
podkreśli! rolę Wielkopolski w akcji dla sprawy 
Łużyc.

Z dnia

Polska pozdrawia Łużyce
Poznań, stolica Polski Zachodniej wita dziś 

serdecznie oficjalnego delegata narodu łużyc­
kiego w'Polsce, pełniącego obowiązki mini­
stra Łużyckiej Rady Narodowej w Budziszy- 
nie, dra Pawia Cyża.

Przyjazd syna niezłomnych Łużyc do Gro­
du nad Wartą zamieni się niewątpliwie w 
potężną manifestacje.

Tu, w Poznaniu bilo serce Polski pierw­
szych Piastów.

Stąd ruszył Chrobry urzeczywistniać za­
chodnią myśl polityczną pokojem budziszyń- 
skim.

Stąd przed rokiem żołnierz polski szedł na 
szlaki Chrobrego by zanieść wolność Łuży­
com.

Tu posiada swą centrale Polski Ruch Obro­
ny Łużyc „Prołuż".

Poznań wiec przede wszystkim jest prede­
stynowany i zobowiązany stanąć na czele wy­
siłków, jakie młodzież i społeczeństwo pol­
skie podejmuje w obronie praw wolnościo­
wych narodu łużyckiego.

Sprawa wolności Łużyc jest nie tylko 
punktem honoru Narodu Polskiego, jest po­
stulatem, dyktowanym przez realnie pojęte 
dobro Rzeczypospolitej.

Wielkopolanie, którzy przez 5 przeszło lat 
żyli pod terrorem Greisera, odczuwają naj­
lepiej tragedię Łużyc, kiórą jeden z roda­
ków nazwał — Dachau w skali tysiąclecia!

Zmieniają się tytuły, zmieniają się imiona 
niemieckich zbójców. My jednak wiemy, że to 
tylko maski, kryjące te same drapieżne rysy 
płowej bestii germańskiej. Margraf Gero pa­
stwiący się nad Łużycami w dziesiątym wie­
ku, czy Gauleiter Greiser, krwawy kat Wiel­
kopolski, to w gruncie rzeczy nic innego, 
tylko wcielenie tej samej zaborczej i niszczy­
cielskiej niemczyzny.

Przyjazd delegata Łużyc następuje w okre­
sie w którym Polska podkreśli swą zdecydo­
waną wolę posiadania daleko na Zachód wy­
suniętych granic, a jednocześnie wymierzy 
sprawiedliwość hitlerowskiemu oprawcy.

Poznań, którego rola nie zmieniła się od 
wieków, z pełnią odpowiedzialności pojmuje 
swą misję dziejową. Dziś koncentruje się na 
nim uwaga całej Polski.

Poznań doceniający niezwykłą wagę spra­
wy wolnych Łużyc powita serdecznie syna 
narodu łużyckiego, i przez gremialny udział 
w uroczystościach słanie się wyrazicielem 
woli całej Polski, która nie pozwoli zginąć 
Łużycom!

Alojzy St. Matyniak
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Sobota, dnia 22 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Paulina 
Kalendarz słowiański — Biumiwoja

Niedziela, dnia 23 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wandy
Kalendarz słowiański — Dobrowieści

Echa poznańskich wydarzeń
(m) W środę uległ nieszczęśliwemiu wypadko­

wi pracownik l-my Holzmann, Edmund Włoda- 
rek, zamieszkały przy ul. Kolejowej 23, m, 4. W 
czasie pracy Wiodiarek dostał się pod dźwigar 
doznając dwukrotnego złamania prawej nogi. 
Pogotowie przewiozło nieszczęśliwego do szpi­
tala przy ul. Gąsiorowskich. Tego samego dnia 
uległ poważnemu okaleczeniu pracownik zakła­
dów H. Cegielski — Józef Nawrot, zamieszkały 
w Żabikowie, przy ul. Kolejowej 2. Odwieziono 
go do szpitala, przy ul. Gąsiorowskich.

fm) W ub. środę nastąpiło przy pl. Hoovera 3 
otwarcie nowej apteki, której kierowniczką jest 
mgr Jadwiga Belke. Aktu poświęcenia dokonał 
prób. par. farmej ks. Jany w obecności prezesa 
Okr. Izby Aptekarskiej mgr Głowackiego, przede 
stawiciela Izby Lekarskiej dra Banasika, profc. 
Lewaszkiewicza i delegata Wojewody inep. Rei- 
snera.

Z okazji otwarcia placówki złożyło kierownic­
two po 1 000 zł na Studium Farmaceutyczne U. 
P., na wdowy i sieroty po poległych żołnierzach 
oraz na odbudowę ratusza poznańskiego.

Dzisiaj wieczorem na wiankach
(p) Dzisiaj wieczorem nad ciemnymi wodami 

Warty rozjarzą się barwne gwiazdy i kwiaty ogni 
bengalskich, zapłoną ogniska harcerskie a ko­
rowód wesołych Krakowiaków, Kujawiaków i 
Mazurów pląsać będzie w takt skocznej muzyki.

Rzeką popłyną ukwiecione i iluminowane ło­
dzie, otoczone rojem jarzących się wianuszków. 
Nad Wartą będzie rojno i wesoło. Miejski Komitet 
Opieki Społecznej i wszystkie instytucje oraz 
organizacje współpracujące przy urządzaniu 
„Wianków" dokładają wszystkich starań, aby 
impreza była najświetniejsza. Przewidziane są 
różne niespodzianki.

W dniu dzisiejszym dla wygody wszystkich 
uczestników Dyrekcja M. P. K. E. zarządziła, że 
tramwaje kursować będą do późnej nocy. Ostat­
nie wozy odwiozą publiczność ze Starego Rynku 
o godz. 0,30.

Bezpośrednio po „Wiankach" odbędaie się za­
bawa w sald i ogrodzie Bractwa Kurkowego, przy 
al. Szelągowskiej. Przygrywać będzie doborowa 
orkiestra pod dyr. kpi. Stermalskiego.

Uczestnicząc w „Wiankach" przyczynimy się 
równocześnie do wspomożenia biednych dzieci, 
gdyż czysty dochód z imprezy przeznaczony jest 
na. półkolonie letnie dla dziatwy m. Poznania.

A więc... spotykamy się wieczorem na „Wian 
kach"!

Kto chce zobaczyć?
Kto chce zobaczyć ogromne łąki i pola cią- 

gnące się poprzez równiny i lekkie wzniesieni? 
smutnej lecz pięknej zi-emi warm<ijsko-mazur®kiej? 
Kto chce podziwiać urok spokojnych wód o-grom 
nych jezior, wokół których cicho szemrzą brzo 
zy i wierzby? W szuwarach nadbrzeżnych wv 
tropić można dzikie ptactwo wodne a w głębi 
czarownych i spokojnych zakątków dojrzeć pa­
sące się u wybrzeży dzikie łabędzie.

Warto zwiedzić wioski i malutkie miasteczka 
rybackie, przypatrzeć się życiu oraz pracy ci­
chych i ponurych Warmiaków i Mazurów; warto 
obejrzeć stolicę ziem Północnych — Olsztyn, 
miasto Kopernika. Najpiękniej jest w Łuczanach, 
położonych nad ogromnym, wspaniałym jezio­
rem Mamry.

Do Łuczan poprowadzi turystów najnowsza 
wycieczka, organizowana pizez Spółdz. Wyd. 
Czytelnik. Zwiedzenie Pojezierza Mazurskiego 
da uczestnikom wycieczki wiele niezapomnianych 
wrażeń i przyjemnych chwil. Koszt wycieczki, 
trwającej od 2 do 9 lipca wynosi dla członków 
„Czytelnika" — 1.800 zł dla innych 2.300 zł. In- 
formaćyj udziela i zapisy przyjmuje do dnia 25 
bm. Spółdz. Wydaw. „Czytelnik", Poznań, Wy­
spiańskiego 10.

Zebranie członków „Czytelnika"
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik zawia­

damia, że w poniedziałek, dnia 1 lipca br. o 
godz. 18-tej w świetlicy Urzędu Zatrudnienia 
przy ul. Zwierzynieckiej 17 odbędzie się mie­
sięczne zebranie członków Koła Grodzkiego 
„Czytelnika" w Poznaniu. Po zebraniu inż. Ka­
zimierz Ułatowski wygłosi odczyt nt. „Wpływu 
kultury na człowieka".

Jak zapobiec złemu odbiorowi radiowemu
I padku może być mowa tylko o ukrytym błędzieBrak odpowiednich broszur, mogących służyć 

wyjaśnieniami na temat bolączek odbioru radio­
wego i fachową poradą spowodował nas do 
przyjścia z pomocą radiosłuchaczom.

Narzekania na zły odbiór radiowy są częste. 
Przeszkodami są najczęściej trzaski lub nteselek- 
tywność odbiornika. Przyczyny złego odbioru 
mogą być różne: ukryte błędy odbiorników, wa­
dliwa instalacja antenowa i elektryczna — tak 
u właściciela jak i n sąsiadów. Zły odbiór po­
woduje również nieodpowiedni rozdział fal w 
Europie.

Chcąc sprawdzić czy przyczyną przeszkód w 
odbiorze są wady odbiornika, czy też warunki 
miejscowe — należy podczas audycji z zakłóce­
niami usunąć wtyczkę antenową z odbiornika 
i jeśli przeszkody znikną to źródłem ich są naj­
częściej złe warunki miejscowe. W innym przy-

Wielki wiec przeciwko Greiserowi
z udziałem Ministra Sprawiedliwości Świątkowskiego

Przed aulą uniwersytecką odbył się wczoraj 
manifestacyjny wiec. W zgromadzeniu wziął u- 
dział minister sprawiedliwości Świątkowski. Na 
placu Stalina zgromadziły się rzesze społeczeń­
stwa, by zamanifestować publicznie swoje zde­
cydowane stanowisko wobec sądzonego obecnie 
w Poznaniu kata Wielkopolski.

W imieniu tych Polaków, którzy najdotkli­
wiej odczuli na sobie zbrodnicze rządy hitlerow­
ców przeszedłszy katorgi więzień i obozów kon­
centracyjnych — przemówił z balkonu auli ob 
Świtateki, prezes Zarządu Wojew. Związku b. 
Więźniów Politycznych, domagając się najsurow­
szego wymiaru kary dla Greisera. Min. Świąt­
kowski stwierdził, że celem zgromadzenia nie 
jest bynajmniej wywarcie jakiegokolwiek wpły­
wu na wynik procesu. Wymierzenie bowiem 
kary należy do sądów, niezawisłych od nikogo 
i na pewno wyrok, jaki wydadzą będzie spra­
wiedliwy. Należy natomiast zastanowić się — 
zdaniem Ministra — nad sposobami zabezpiecze­
nia narodu polskiego przed grożącym ciągie nie­
bezpieczeństwem niemieckim. Nie ma żadnej 
wątpliwości, że jeżeli tragedia ostatniej wojny 
n,ie ma się już nigdy w przyszłości powtórzyć, 
musimy dokonać w narodzie naszym zupełnej 
konsolidacji wszystkich sił dla przezwyciężenia 
trudności, przed jakimi stoimy. Minister Świąt­
kowski stwierdził, że linia polityczna wyty­
czona przez Polski Komitet Wyzwolenia Na­

Z niemieckich więzień na wypoczynek i w naukę
(c) Dobrze znaną nam jest gehenna, jaką prze­

żywali Polacy w niemieckich obozach koncentra­
cyjnych i więzieniach. Wiemy doskonale,‘ że, obok 
starszych, cierpiała i ginęła w nich miodzież na­
sza, z której zaledwie znikoma część ocalała, 
wracając do normalnego życia z mocno nadwątlo­
nym zdrowiem, całkowicie wyczerpana, a przede 
wszystkim stojąca wobec sześciu lat straconej 
nauki. Ponadto wielu pozostało bez opieki, bez 
środków’ na utrzymanie, tracąc swoich najbliż­
szych i nie zastając w kraju nikogo, ktoby podał 
im serdeczną dłoń i służył radą. Zarówno jedni 
jak drudzy zabrali się z ochotą do pracy i nauki, 
nie bacząc na trudności, a mając na uw-adze nie 
tylko swoją walkę o byt i przyszłość, ale przede 
wszystkim potrzeby Ojczyzny. Wysiłki te są jed­
nak możliwe tylko na krótki dystans i dlatego, 
w chwili obecnej, wielu studentów, b. więźniów 
politycznych obozów niemieckich, pragnie odpo­

Konferencja Przewodniczących Obwodowych 
Komisji Głosowania Ludowego

W dniu 20 bm. odbyła się konferencja przewód- : 
niczących i zastępców Obw. Komisji Glosowania 
Ludowego w Poznaniu, w której wzięło udział 
,200 delegatów.

Z ramienia generalnego Komisarza Głosowania 
Ludowego obecny byl inspektor prokurator Ry­
bicki oraz instruktor’Stolpe, z Zarządu Miejskie­
go — mgr Hoja i z MRN — ob. Kowalewski.

Przewodniczył delegat Okr. Komisji Głosowa­
nia ob. Kroll. Referat instrukcyjny wygłosił ob. 
Stołpe, w którym omówił kwestie techniczne

O), tak, tak, tak!
„Kukułka Poznańska" rozpisała wśród szeregu 

swoich sympatyków ankietę na temat, czy ma 
w. czerwcu jeszcze w Poznaniu pokukać i jedno­
głośnie brzmiały wszystkie odpowiedzi „Oj, tak, 
tak, tak". Pod tym więc tytułem kukają w 27 
programie w dniach 22, 23, 28, 29 i 30 czerwca 
br: J. Skubniewska, S. Drewicz, W. Kandułski, 
Z. Lauirenfowski, I. Mikułin i St. Strugarek o go­
dzinie 19. Kto nie zamówi w porę stolika, okaże 
wielki brak tak-tu.

Początek mszy św. w niedzielę w kościołach 
Parafia Farna (śródmieście): godz, 6 7, 8, 9, 10 (szkolna),

11 (suma) i 12.30.
Parafia św, Marcina (śródmieście): godz. 7, 8, 9 (szkolna) 

i 11.30.
P.-rafia św, Wojciecha (śródmieście): godz. 8, 9 (szkolna) 

10.30 (suma) i 1:2,30.
Parafia Matki Boskiej Bolesnej (Łazarz): godz. 6, 7, 8. 9, 10 

(Szkolna), 11 i 12.30.
Parafia św, Michała (Łazarz), godiz. 6, 7, 8. 9 (szkolna), 10, 

1)1 (suma) i 12.15,
Parafia św. Krzyża (Górczyn): godz. 7, 8. 9 (szkolna), 10 

(suma), ,
Parafia Zmartwychwstania Pańskiego.(Wilda): godz. 6, 7, 8,

9 (szkolna), 11 (suma) i 12.30.
Parafia św- Floriana (Jeżyce): godz. 6, 7, 8, 9 (szkolna), 10, 

11 (suma) i 12.30,
Parafia św. Jana Vianney (Solacz): godz. 9 i 11 ‘(suma). 
Parafia św. Stanisława Kostki (Wini ary): godz, 8 i 10.30 

Parafia św, Jana Jerozolimskiego (Komandoria): godz. 9.30. 
Parafia św. Rocha (Rataje):'godz. 8 i 11 (suma).
Parafia Niep. Pocz. N. M. P. (Główna): godz. 7, 9 (szkolna)

10 i 11 (suma).
Parafia M. B. Częstochowskiej (Naramowice): godz. 8 

(szkolna) i 10.15 (suma).

w odbiorniku. .
Taki aparat należy oddać do naprawy podając 

szczegóły zaobserwowanych niedomagali. Prze­
szkody pochodzące z sieci zachodzą przeważnie 
na prądzie stałym.

Aby stwierdzić czy własna instalacja elektrycz­
na i antenowa nie jest powodem zaburzeń w 
odbiorze — ruszamy kolejno: puszką kontakto­
wą, wyłącznikiem sieciowym, żarówką zapalną 
oświetleniową i różnymi innymi częściami insta­
lacji elektrycznej, oraz odprowadzeniem i prze­
łącznikiem antenowym. Jeżeli przy tych czynno­
ściach usłyszymy w głośniku trzaski, to przy­
czyną zła jest napewno instalacja. Jest to jedyny 
sposób stwierdzenia powodu wadliwego odbio­
ru. Równocześnie należy przeprowadzić badania 
u sąsiadów, gdyż właśnie oni są często mimo­
wolnymi sprawcami złego odbioru. Niekiedy wy­

starczy zły kontakt w wyłączniku u sąsiadów a
już występują zaburzenia w odbiorze.

Poza zakłóceniami, spowodowanymi wadliwą 
instalacją dają zauważyć się, szczególnie w więk­
szych miastach zaburzenia, których źródłem jest 
praca rozmaitych urządzeń, aparatów i maszyn 
elektrycznych. Zakłócenia te przenoszą się do 
odbiornika najczęściej przez antenę i nie mogą 
być usunięte środkami stosowanymi w odbior­
niku. Jedyną radą jest założenie specjalnego 
filtru przy istotnym źródle zakłóceń.

Należy odróżnić zakłócenia atmosferyczne, da­
jące się we znaki najsilniej latem, przy czym 
największe ich spotęgowanie przypada w czasie 
dusznej i burzliwej pogody. Przeciw tego rodzaju 
przeszkodom, występującym przeważnie w po­
staci urywanych trzasków i buków nie wyna­
leziono dotąd żadnego środka.

Znaczne zmniejszenie przeszkód można osią­
gnąć przez zainstalowanie nowoczesnej anteny, 
której odprowadzenie w polu zakłóceń jest opan­
cerzone. Leon Retmański, dypl. radiotechnik

rodowego i obecny Rząd idzie właśnie w kie­
runku anulowania niebezpieczeństwa niemiec­
kiego pizez zjednoczenie wewnętrzne kraju, w 
oparciu o przyjaźń z innymi bratnimi narodami, 
zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim. Wyraz na­
tomiast jednolitej postawy całego narodu wobec 
najistotniejszych zagadnień naszej polityki będzie 
powszechny udział społeczeństwa w zbliżającym 
się reierendum ludowym, a potwierdzające od­
powiedzi na wszystkie trzy pytania staną się gwa­
rancją ostatecznego utrwalenia naszej państwo­
wości.

Z kolei przemówił poseł Izydorczyk, I. Sekre­
tarz Woj. Kom. P. P. R., stwierdzając, że proces 
Greisera nabiera dziś o tyle szczególniejszego 
znaczenia, że w świecie podnoszą już głowę siły, 
pragnące restytucji potęgi niemieckiej.

Po przemówieniu wiceprezydenta m. Poznania 
Drabowicża, zabrał glos I. Sekretarz Woj. Kom. 
P. P. S- pos. Janasek, który w imieniu Związku 
Uczestn. Walki Zbrojnej o Niep. i Demokr., za­
apelował do społeczeństwa o zjednoczenie się w 
pracy dla dobra narodu,' by Ojczyzna nasza nigdy 
już nie utraciła swej niepodległości. Jako ostat­
ni przemawiali: w imieniu Wojska Polskiego — 
mjr. Gromadzki, przedstawiciel O. K. Z. Z. — 
ob. Rybczyński oraz w imieniu chłopów zorgani­
zowanych w S. L. — poseł Piotrowski. Wiec za­
kończono wspólnym odśpiewaniem hymnu pań­
stwowego i „Roty".

czynku koniecznego do dalszej pracy, a ponadto 
potrzebuje pomocy .materialnej w nauce.

Wobec takich potrzeb utworzono przy Zw. 
b. Więźniów, z inicjatywy Zarządu Głównego, 
fundusz stypendialno-wypoczynkowy, który ma 
pokrywać potrzeby młodzieży zrzeszonej w Zw. 
b. Więźniów. Trudne warunki materialne Zwią­
zku zmuszają inicjatorów i organizatorów do od­
wołania się do społeczeństwa o udzielenie po­
parcia finansowego akcji stypendialno-wypoczyn- 
kowej. Poparcie takie można okazać przez skła­
danie dowolnych sum pieniężnych na rzecz fun­
duszu stypendialnego, na konto KRO m. Pozna­
nia nr 1215 lub bezpośrednio do Wlkp. Oddz. Zw. 
b. Więźniów- Politycznch w Poznaniu, przy al. 
Armii Czerwonej 3, Hotel Royal.

Należy przypuszczać, że społeczeństwo poznań­
skie wykaże swoje zrozumienie dla tej młodzie­
ży, która obecnie potrzebuje poratowania zdro­
wia i należnego jej wypoczynku.

związane z przeprowadzeniem głosowania, oraz 
sposoby usuwania trudności napotykanych w 
pracach przygotowawczych.

Omówiono także instrukcje i zarządzenia Gen. 
Kom. Ół. Ludowego, które w dużej mibrze ułat­
wią każdemu obywatelowi spełnienie obowiązku 
wobec Państwa.

Reasumując dyskusję, w której udział wzięło 
25 delegatów, prok. Rybicki wyjaśnił szereg wąt­
pliwości i podał wytyczne zmierzające do uspra­
wnienia działalności Obwodowych Komisji.

Konkursowi piosenkarze przed mikrofonem
W sobotę, dnia 22 bm. o godz. 21,00—21.40 wystąpi przed 

mikrofonem Rozgłośni Poznańskiej I. część kandydatów na 
najlepszego piosenkarza (rkę). U-ałyszysny w ich wykonaniu 
piosenki, które Koimsjia wybrała jako najlepsze spośród: na. 
de-słamych na ,,Konku.rs na nai/ladniejszą p-śo-sdn-kę".

Ze względu na to, że radiosłuchacze sami wybiora przez 
głosowań.e — najlepszego piosenkarza (rkę) i najładniejszą 

' piosenkę — audycję tę polecamy specjalnej uwadze.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 23 bm.
6.57 „Kiedy ranne wstają zorze"; 7.00 Kalendarz histo­

ryczny; 7.05 Muzyka lekka; 7.15 Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 7.30 Muzyka lekka; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 Pro­
gram aa dzień bieżący; 8.25 Muzyka (płyty); 9.00 Nabożeń­
stwo z klasztoru oo. Franciszkanów w Panewmku; 10.00 
Audycja regionalna; 10.40 Śpiewa Chór Gimnazjum :m. Mar­
cinkowskiego pod dyr. prof. Karola Broniewskiego; 11.00 
Wielki poranek muzyki i słowa pt. . Trzy tak-ty" w wy­
konaniu artystów poznańskich. Transmisja z Teatru Wielkie­
go w Poznaniu — na wszysdkće rozgłośnie polskie. W przerwie 
około godz. 12.15 a) Rad: o kronika, b) przy głośniku z W-wy;
13.50 „Niemcy po wojnie"; 13.40 Audycja wojskowa; 13.55 
Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 14.00 Audycja d>la 
świetlic wiejskich; 14.35 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr 
wyobraźni, , Prometeusz Skowany" według Akschylosa w 
przekładzie prof. Srebrnego; 15.20 Recenzje; 15.30 Audycja 
dla wsi: a) pogadankę pt. „Już teraz czas myśleć o ziemnia­
kach sadzeniakach" — wygł. inż. Karo! Mańka, b) Kpmum- 
katy Wojew. Izby Rolniczej; 15.45 Muzyka z płyt; 10.00 
, Gamuś szuka kwiatu pa proci" audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci w opr-cc. Janiny Gillowej; 16.20 Audyc a dla młodzieży;
16.50 Kronika kultury; 17,00 ,, Pod wieczorek przy mikrofo­
nie"; 18.15 .5 minut poez-ji"; 16.20 Przegląd tygodnia; 18.30 
Tygodnik dźwiękowy; 18.45 „Podróż po świecie"; 19.03 
, Uśmiech i piosenka" — „Hej święty Janie" — audycja 
słowno-muzyczna w opr. Jana Koeche-na: 19.30 Dziennik 
wieczorny; 20.00 „Mozaika muzyczna". Wykonawcy: Sekstet 
P. R. pod dyr. Stefana Rachonia Helena Warpechowska 
i Mieczysław M decki (śpiew), Helena Huzarska (klinga) 
i Władysław Szpilman (fortepian); 20.50 „10 minut poe-zji"; 
21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21.50 Program z W-wy; 22.00 Audycja rozrywkowa 
Ewy Bardeckiej „Nad Odrą" — na wszystkie rozgłośnie pol­
skie; 22.15 Koncert orkiestry tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Cańiera: 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
23.25 Program na dzień następny; 23.35 Muzyka; 24.00 Za­
kończenie pro-grama.

Sobota, 22 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 18-ta — „Straszny dwór" (po rae 
50 ty) ju-tro, godz. 15-ta „Kraina uśmiechu"., godz. 19-ta — 
, Faust".

Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta i j-u-tro, godz. 15-ta i 19-ta —» 
„Wieczór Trzech Króli".

i Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta i j-utro, godz. 16-ta i 19-ła —
J „Rozkoszna dziewczyna".
• Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś godz. 18-ta i jwtro.
| godz. 15 30 i 18-ta — „Kot w butach".
j Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta i jutro, goda. 

14 ta — „Śpiąca królewna".
Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka" — dziś i jutro, godz,

16-ta, — ..Ciocia Twardowska"
„Kukułka" — Kawiarnia „As" — pl. Wolności 4 — dziś 

i jutro, godz. 19-ta „Oj, tak, tak tak!"

W kinach poznańskich:
„Apollo" — „Rena"; „Bałtyk" . Wołga. Wołga";

„Muza" — „Było ich dziewięciu"; „Rialto" — . Nowe przy­
gody Tarzana"; „Warta" — „Świniarka i pastuch".

Uwaga: Wszystkie kina zaczynają seanse o godz. 16, 18 
i 20-tej; w niedzielę o godz. 14-tej,

„Rozkoszna dziewczyna** w Teatrze Nowym
Dzisiaj i dni następne Teatr Nowy gra komedię muzyczną 
,, R o z k os z na dzi e w c zyn a ".

W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz, 16-6ej 
i 19-tej.

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru od godz. 10—13-tej 
i od 16—19-tej w niedzielę i święta od godz. 10—13-tej i od 
1(5—19-tej.

Popis Szkoły Rytmiki i Plastyki 
Marceli Hildebrandt-Pruskiej 

W przys-złą niedzielę, dnia 23 bm., o godz. 11.30 odbędzie 
s-i-ę w Teatrze Polskim popis zespołu uczniowskiego istniejącej 
w Poznaniu Szkoły Rytmiki i Plastyki pod kierownictwem 
Marceli Hildebrandt-Pruskiej, uczennicy Walentyny Wiecho, 
wieżowej w Poznaniu, instytutu Dalcroze‘a w Hellerau-Laaeo- 
burg pod Wiedniem oraz Maian Pontan w Paryżu. Zapowie­
dziany popis kompozycji plastycznych zespołowych (m. in. 
grupa dzćecieca) oraz solowych z występem M. Hildebrandt- 
Pruskiej na cz*eie, wzbudza zrozumiałe zainteresowanie wśród 
miłośników tańca artystycznego w Poznaniu. Program zawiera 
kompozycje plastyczne do m-uzyki Handla, Beethoveua. Brahm. 
sa Chopina, Debussy‘ego, Scriabana, Prokofiewa, Bartoka 
i innych.

Ograniczenie ruchu samochodów 
na moście św. Rocha

Wobec niedostatecznej nośności mostu i grożącego niebez­
pieczeństwa. zabraniia się przejazdu autobusów i aut cięża­
rowych ponad 5 ton wagi brutto przez most św. Rocha.

Objazd winien, odbywać się przez most Chwali&zew ski, 
most Chrobrego, Ostrów Tumski, most Cybiński, Rynek Śró- 
decki, ul. Warszawską do szosy Kórnickiej.

KOMUNIKATY
Zarząd Bractwa Karkowego podaje do wiadomości, że u- 

czestnicy procesji farnej mają się zebrać w niedzielę. 23 bm. 
o godz. 8.30 na dziedzińcu wojewódzkim. Strój cywilny.

' Cech Mistrzów Piekarskich pro-si członków o wzięcie udzia­
łu w uroczystej procesji Bożego Ciała na Starym Rynku, 
Zbiórka o gdiz. 8.30 przy „Ludwiżance" na pl. Hoovera.

Procesja Bożego Ciała kościoła oo. Franciszkanów w nie­
dzielę. 23 bm. o godz. 17-tej.

Związek Polskich Artystów Plastyków Okręgu Poznańskiego
zawiadamia członków, że eksponaty z „Salonu Wiosennego" 
zostają wysłane na wystawę do Bydgoszczy w związku z ju­
bileuszem 600-lecia istnienia miasta. Koledzv pragnący za. 
slirtć wystawę nowymi eksponatami zechcą do dnia 22 bm. 
złożyć swoje prace w Muzeum Wielkopol?k:m.

Procesja Bożego Ciała w Naramowicach, w niedzielę, dnia 
23 bm. o godz. 16-lej.

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych zawiada­
mia. że dzisiaj o godz. 16-tej w Domu Związko­
wym przy ul. Grobli 25 odbędzie się odprawa 
wszystkich członków Rad Zakładowych i zarzą­
dów Oddziątw Zw. Zawodowych. Obecność 
wszystkich konieczna z uwagi na pilność spraw 
znajdujących się na porządku obrad.

Jutro, o godz. 17-tej odbędzie się w stołówce 
f-my II. Cegielski przy ul. Daszyńskiego 136 
wielki wiec dla społeczeństwa poznańskiego, na 
którym przemówi premier Rządu Jedności Na­
rodowej ob. Osóbka-Morawski. O. K. Z. Z. 
wzywa wszystkich członków Rad Zakładowych 
i prezesów Zarządów o udział w wiecu.

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych za­
wiadamia, że dla członków Zw. Zaw. i organizacyj 
młodzieżowych na balet Moissiejewa udziela się 
znacznej zniżki. Cena biletów od 10—35 zł. Za­
kłady pracy, związki i organizacje młodzieżowe, 
które nabyły bilety w cenie wyższej, otrzymają 
zwrot pieniędzy względnie większą ilość biletów 
w OKZZ Poznań, Słowackiego 22.

Kto mógłby udzielić informacji o losie: Tylkowskiego Hen­
ryka, ur. w 1920 r„ przebywającego rzekomo ostatnio w szpi- 
IeIu w Dessau (Dónitz); Jarysza Stefana, ur. w 1925 r„ który 
ewakuowany w 45 r. z Niemcami, dojechał prawdopodobnie 
do Słońska, pow. Sulęcin, i brak wiadomości; Szymczaka 
Wacława, ur. w 1911 r.. który wyszedł w silnym rozstroju 
nerwowym dnia lii. 6. 46 r. o godz. 5.30 rano, chcąc jechać 
w kierunku do Warszawy do rodziny. Rysopis: blondyni, 
oczy niebieskie, wzrost 1,63. miał na sobie ubranie amery­
kańskie; Gołniewicza Józef-a, ur. w 1913 r„ b. więźnia Ora- 
nier.burga i Gusen, który podobno zmarł; Paluszczaka Wła­
dysława, ur. w 1914 r. kaipr. 3 szwadr. pionierów o którym 
od 39 r. ślad zaginął; Doerman Jerzego, ur. w 1919 r„ który 
jako plut.-podchor. 57 pp. był na froncie w 39 r. i brak od 
niego wiadomości; Małeckiego Edwiarda, ur. w 1926 r., 
aresztowanego do obozu w Żabikowie; Szlapińskiego Mar ana, 
ur. w' 1 r., podchłor. 57 pp„ który w 39 r. brał udział
w walkacW w Puszczy Kampinowskiej i ślad o nim zaginął; 
Banachowic.za Stefana, ur. w 1916 r.. wywiezionego na prace 
do Arnswalde, Pomorze, Cukrownia, i stamtąd skierowany w 
niewiadomym kierunku; Mikulici&a Kazimierza, ur. w 1885 r„ 
który wywieziony został do Rosji w 1943 r.; Hor emski ego 
Mariana, ur. w 1909 r., który pracował ostatnio w f-mie 
G. Goch — Wenden, Westfalia; Mendłika Anton:?!o. ur, 
w 1916 r„ b, więźnia Groiss-Rosen, nr j. 87576 bl. 10.

Zebrania w dniu 22 czerwca
Zebranie członków Zarządów wszystkich komórek OM TUR

godz. 18.30 w lokalu własnym przy ul. Łukaszewicza 40. 
i aktywistów* z terenu m. Poznania odbędzie się dzisiaj o 
Obecność wszystkich obowiązkowa z uwagi na zagadnienie 
dotyczące głosowania ludowego.

Dyżury aptek poznańskich
W czasie od 22'—29 bm„ pełnią dyżury nocne (od 19—22) 

apteki: dla Łazarza i Górczyna — apt. pod Niedźwiedziem, 
ul. M. Focha 146; dla Wildy i Dębca — apt. im. Staszica, ul. 
Dąbrowskiego 76; dla Jeżyc i Sołacza — apt. Fortuna Da­
szyńskiego 96; dla Śródmieścia — apt. pod Białym Orłem — 
St. Rynek 41; dla Środki i Głównej — apt, przy Krzyżu, 
Poznań-Główna.

f —-------
WOJfWdDZIłl URZĄD ZIEMSKI 
WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZEJ
podaje do wiadomości, że poszukuje-

kandydatkę na stanowisko dyrektorki 
i kandydatki na stanowisko nauczy­
cielskie przedmiotów zawodowych oraz 

ogólnokształcących
w Państwowym Żeńskim Liceum Gospodar­
stwa. Wiejskiego, które uruchomione bę­
dzie w jesieni br. w zagospodarowanym 
ośrodku majątku w najbliższym sąsiedztwie 
Poznania.

Poszukiwane są również siły nauczyciel­
skie do przedmiotów zawodowych w niż 
szych żeńskich i męskich szkołach rolni­
czych, ogrodniczych oraz szkole rybackiej.

' *--4s -
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SPORT
Admira — KKS (Poznań)

W zawodach finałowych o mistrzostwo kl. A 
POZPN spotkają się powyższe drużyny w nie­
dzielę o godz. 15-tej na Arenie.

Dąb — Zjednoczeni o godz. 11-tej na boisku 
przy ul. Bukowskiej, Przedmecz drużyn junio- 
lów o godz. 10-tej.

Pocztowy K. S. I — Czarni I o godz. 16.45 na 
boisku P. K. S. przy moście Rocha. Na tym sa­
mym boisku o godz, 15-tej rozegrają mecz Old 
Boye: P. K. S. i Czarni. O godz. 19-tej schadzka 
óbu klubów w’ szałasie na boisku.

Międzywydziałowe mistrzostwa sportowe Uniwersytetu Poznańskiego
Oczekiwane z dużym zainteresowaniem po raz 

pierwszy w Poznanin, a zarazem również w Pol­
sce, zorganizowane przez Komisję W. F. przy 
współudziale Studium Wychowania Fizycznego 
i AZS-u wewnętrzne mistrzostwa sportowe mię­
dzywydziałowe studentek F studentów zapowia­

dają się bardzo ciekawe. Udział swój zgłosiły 
już następujące Wydziały: roiniczo-leśny, pra­
wno-ekonomiczny, medyczny oraz Studium W. F 

Przypominamy program zawodów: sobota, 
22. bm. godz. 17-ta boisko „Arena" P. W. K. 
przy al. Reymonta rozgrywki w siatkówce pań

i panów oraz w koszykówce panów. Niedziela 
23 bm. o godz. 10-tej boisko „Arena PWK“ dal­
szy ciąg rozgrywek w grach sportowych oraz 
konkurencje lekkoatletyczne. Niedziela, 23. bm. 
o godz. 17-tej boisko „Arena PWK" finały w lek­
kiej atletyce i grach.

Rewanżowe spotkanie juniorów Poznań
(ak) Dziś o godz. 18.30 na boisku Warty przy 

ul. Rolnej odbędzie się rewanżowe spotkanie ju­
niorów Poznania i Pomorza.

Spotkanie to zapowiada się niezwykle ciekawie 
ze względu na wysoki poziom techniczny mło­
dych pięściarzy obu okręgów.

Walczyć będą następujące pary (pięściarze Po­
morza na pierwszym miejscu): Gumowski— Ber-

Pomorze
ger, Czajkowski—Frąckowiak, Baranowski I — 
Stachowicz, Gloniak—Dominiak, Baranowski II 
— Tomaszewski, Paliński—Świderski, Cebulak— 
Borowicz, Tabaczyński—Jarysz.

Ze względu na propagandowy charakter zawo­
dów, Poznański O. Z. B. ustalił niskie ceny bi­
letów.

Ubezpieczalnia Społeczna 
Czarna Sztuka (Drukarze)

Zawody tow. piłki nożnej powyższych drużyn 
odbędą się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 18-tej 
ma boisku przy ul. Bukowskiej.

Mecz zapowiada się bardzo ciekawie. Ubezpie- 
czalnia po pokonaniu „Zjednoczonych' okazała 
się drużyną zgraną i bojową.

Piotr* Anicet Niedziela
dypl. abs. W. S. H.

inspektor Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Budowlanych i Departamentu Kontroli Ministerstwa Przemysłu
zginął tragicznie w wypadku samochodowym w czasie podróży służbowej w dniu 19 czerwca 1946.

W Zmarłym tracimy zdolnego współpracownika, cenionego dzięki wysokim zaletom umysłu i charakteru, oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Dębcu, ulica Bluszczowa, na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dziś w sobotę, 22 bm., 

o godzinie 10,30.
Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Budowlanych

Okręgu Poznańskiego 
w Poznaniu

Dyrekcja Prasownicy 6-274

W trzecią bolesną rocznicę śmierci zamęczonego pracą przy­
musową ukochanego męża mego, najtroskliwszego ojca, brata, 
szwagra, wujka, stryja i teścia, śp.

Piotra Kabacińskiego
byłego cechmistrza piekarzy z 39 r. w Poznaniu i prezesa
Wielkopolskiego Związku Piekarzy, odznaczonego w 31 r. 

Złotym Krzyżem Zasługi
odprawiona zostanie

msza św,
za spokój duszy drogiego zmarłego we wtorek, dnia 25 bm, 

s o godz. 9-tej w kościele farnym, ul. Gołębia.
O czym zawiadamia

żona z dziećmi.

W dziesiątą rocznicę śmierci najdroższej mej matki, śp.

Jadwigi z Walkowskich
Thielowej

odprawiona zostanie w wtorek, dnia 25 czerwca br. w kościele 
oo.Franciszkanów o godz. 8-mej

msza św. żałobna
O czym zawiadamia

syn.

Dnia 12 caerwca 1946 roku uległ tragicznemu wy- 
padfeowi długoletni nasz pracownik, śp.

Kazimierz Budzisz
rządca majątku Golęcin 

w wieku lat 4)1.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i oddanego 

pracownika.
Zarząd st. m. Poznania 
Miejskie Majątki Rolne

Msza św. żałobna odbędzie się w niedzielę, dnia 
23, 6. 1946 r. w kościele parafialnym na Soiaczu o 
godz. 11-tej. . 20607

W sobotę, dnia 22 czerwca 1946 w kościele św. 
Michała o godz. 7.30 .odprawiona zostaore msza św. 
żałobna za dusze śp.

dr. Mikołaja Ktetiacza
wiceprez. miasta Poznania,

rozstrzelanego przez Niemców na forcie VII dnia 
25. 10. 1939 r.

pułk. Zbigniewa Kiedacza
, odznaczonego Krzyżem Yirtuti Militari 

dowódcy 15 pułku ułanów zraołor. we Włoszech,
który zginął na polu chwały pod Bolonią^, dnia 
23. 10. 1944 r. *

por.Wojciecha Kwiatkowskiego
który zginął na polu chwały dnia 29. 11. 1939 r 

o czym zawiadamia
rodzina

Dąbrowa Górnicza. Poznań, Kraków, Rzym, Edyn 
bwrgh, Nowy Jork, 2054'

SKMPLf^,
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Węgiel 6-215

bukowy
do prasowania i ga- 

zogeneralorćw 
poleca drobnicą i wa­

gonowo
Marian Rzekiecki

Bydgoszcz, Em Plater 17

LflTHICZE WARSZTATY 
DaŚWlflDCZflLHE Mili.

W drugą bolesną rocznicę śtnier 
tego syna, krata, szwagra i wujka

Ildefonsa Kleszaka
absolwenta gin . Jana Kantego w Poznaniu

Żabikowrlęczonego w 1944 roku w obozie .. _________
.ku lat 24, zostanie od >r a wioń a msza św. za spokój 

Jego duszy w poniedziałek, dnia 24.. 6. 1946 r., w 
Kolegiacie Parnej o godz. 9-tej, o ozym zawiadamiają 

żkim smutku pogrążeni 
rodzice i rodzina

wartościowa

celuloidu
grubości od 2 do 3 mm.

lodź, ul. Zagajnikowa 56
6-263

W Zmarłym straciliśmy dobrego syn 
go Polaka o nieskazitelnym charakte 20462

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
życzliwym i znajomym za okazane wyrazy 
współczucia, za złożone wieńce i kwiaty 
oraz za udział w pogrzebie, który odbył 
się w Lesznie, naszej najdroższej nigdy 
niezapomnianej mateczki, siostry, teścio­
wej i cioci, śp.

z Liszyńskich
Leokadii neprzykowej

składają serdeczne
„Bóg zapłać!“ 2o3-3

stroskane dzieci.

eeeeeeeeeeeeeeeceeeeeeeeeaeeeeeeeeeeeeeeeoeeeee

W dniach od 25-go do 30-go czerwca 1946 r. włącznie będą 
wszystkie magazyny i biura, należące do „Społem“, Oddział w 
Poznaniu, ul. Składowa 4 z powodu sporządzania i przeprowa­
dzenia remanentu

nieczynne
Sprzedaż i wydawanie towarów w tych dniach nie będą bez­

względnie przeprowadzane. Odbiorców, którzy wykupili towar 
do . 24 bm„ .prosimy o bezwzględne pobranie go przed rozpoczę­
ciem remanentu.

Powyższe podaje się wszystkim Oddziałom „Społem", Spółdziel­
niom oraz zainteresowanym do wiadomości.

„S P O Ł E M“
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

Oddział w Poznaniu
6-272

Fabryka Wyrobów Metalowych
Roman Praśniewski

Częstochowa, Kawia 26 - Tel. 15-33
Wytwórnia łyżek i widelcy, oraz galanterii 
metalowej z aluminium i cynowanej

SZTANDARY
Chorągwie -Paramena kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

Liczne uznania za prace

W każdy czwartek i piątek reprezentant bro­
waru jest u nas i zakupuje

jęczmień dla browaru
Próbki i oferty prosimy kierować do nas.
Poznańska Fabryka Worków i Wyrobów Jutowych 

Poznań, Przemysłowa 33, tel. 18-45
 , 20682

Za licznie nadesłane życzenia i kwiały X: 
z okazji wznowienia działalności Firmy H 
składam staropolskie X

O
„Bóg zapłać"

Majewicz §
magazyn bławatów
Poznań, St. Rynek 80 <$

20688
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX&

Salan Sztuki „Si&a Jlecunt ‘
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje 6-1

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Hurlowy SM Pap.erii i Isiims 
M. FERENS-Częstochowa

Skład konsygracyjny w Roznarru 
ul. Kręta 7. Telefon 32-61 

Poleca wszelkiego rodzaju papiery i tektury 
dla przemysłu i handlu.

Hurtownia Touisróui Uf łOKienntczych
Teofil Włodarczak

Sp, z o odp.

Poznań, Stary Rynek 92 z Wronieckiej 

Telefon 20-86
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HURTOWNIA
DODATKÓW KRAWIECKICH 

20702 KAPELUSZY I GALANTERII
POZNAŃ, FR. RATAJCZAKA 7

poleca w dużym wyborze:

podszewki • sztywne płótno • walę • kapelusze mę­
skie • kapeliny damskie oraz pończochy i skarpety

— ; "i ę.

♦ 1 Taśmy maszynowe !
♦ I segregatory, skoroszyty, stalówki, gumy, I 

2 oiowki, cyrkle, wieczne pióra, papiery g
rysunkowe, kalki rysunkowe itd. 

kupuje
Firma KOZŁOWSKI

skład papieru 20194

Poznań, Dąbrowskiego nr 4

AROMATY OWOCOWE
do limon'ad, lodów, soków i ł. p. poleca
FABRYKA AROMATÓW OWOCOWYCH

pod m-,dem F. Z. Ch.

Łódź, Śródmiejska 22 łel. 200-32

G?ika proca
Molowy Krem ANIDA 
gol ręce w ciągu nocy.
Czyni je znów miękkimi, 
delikatnymi i miłymi 
w dotyku.

• » '.NHimiwjimiMiMaMiianMaMMnMkn*

f Urraiia!_____ Una^a' 5H<XXXXXXXXX><XXX>C
$

W dniu 19 czerwca bm. nastąpiło

Poznań, PI. Hoowera 3
Sukces. Pinleckiego

6-278 X
<xxxx

•o—— e
Hurtownia Sprzętów Kuchennych

Ł. K a n ■ e ws Iri i SLa
Poznań, Wszystkich Świętych 3

poleca
wyroby ocynkowane, emalię, garnki kamienne, 

oraz wszelkiego lodzaju sprzęty kuchenne.
Wyłączna sprzedaż wyrobów blaszano-lakie- 

rowanych Wytwórni St. Wróblewski.
Prosimy naszych P. T. Odbiorców o zanoto­

wanie naszego numeru telefonu 26-83

PILNIKI
sprzedaje i nacina stę­
pione • kupuje stare

Fabryka Pilników Edward Bensch
Strumykowa 17/18 - Telefon 22-82

HURTOWNIA GALANTERII
poleca w wielkim wyborze

pończochy oraz artykuły sezonowe

Dom Handlowy
S t. Zając W. Prokopowskl

R o z n a rt, ulica Różana 5 telefon nr 38*23

Jifej szenski „Ursus”

••••••••••••••••••••••••

I

W dniach od 24 czerwca do 2 lipca 1946 
włącznie będą wszystkie magazyny, nale­
żące do „Spotem" Zw. Gosp. Spóldz. 
R. P. Oddział Roln, w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego nr 1 6-247

zamknięte
z powodu przeprowadzania remanentów.

Powyższe podaje się wszystkim Spół­
dzielniom, oraz zainteresowanym do wia­
domości.

„S P O Ł E M“
Zw. Gosp. Sp. R. P. Oddział Rolny 

w Poznaniu

1 Majster ślusarsko-tokarski
• obeznany z reperacją maszyn i motorów ♦ 

■ rolniczych oraz z wyrobem mniejszych ♦ 
maszyn i narzędzi rolniczych potrzebny

jako kierownik warsztatu.
Zgłoszenia Rolnik Jarocin. Y

20537 i

Willę przy GrunwicMoŁŁej, 
2X4 pokoje komfort, cena 
700 000. sprzeda — Metelski 
św. Marcin 13. 20484

Zakupimydlacelów produkcyjnych
Olejek Miętowy
Oferty prosimy składać do

Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego
—-------- Łódź, Kopernika 62 ------------

Lekarskie

Dr J, Rosner, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycznych, 
powrócił i przyjmuje ul. Miel- 
żyńskiego 23, w godzinach 
3—5. tel. 41-83. 20219

Gospodyni z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Marsz. Focha 
79, sklep zegnnntatrzowslci.

20466

Naświetlania lampą kwarcową. 
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, al. Marcinkowskie­
go 20 tel. 38-26. 19851

Urzędnikafczke z ziniajomością 
prowadizenia list wypłat za­
angażuje przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Poznaniu. Of. 
,,Par“ Fr. Ratajczaka 7 pod 
nr 6.328. 19992

(
Wolne posady

Pomocnicę domową starszą 
przyjmę od pierwszego Koca 
Nad W* - ‘ ’Vierzbakie 20482

Pracownica domowa z goto­
waniem potrzebn* zaraz. Zgło­
szenia od godziny 3-ciej: ul. 
Lipowa 1 (Dębiec). 20613

Żelaźniaka młodego, rzutkiego, 
poszukuje zaraz A. Barełkow- 
ski, Poznań, Kraszewskiego 
11. 20606

Słoje do mioduI
I__ musztardy, cukierków, zapraw I 

oraz wszelkie wyroby szklane H 
II szkło okienne, y 

porcelanę stołową, fajans, por­
celit, buteleczki apteczne itp.

wagonowo i drobnicowo 
dostarcza

Hurtownia Nr 24
Poznań, Raczyńskich 12 łel. 22-98

20681
Rfi

Po Lanie oi

ECZECIE

Tel. 23-37 
Dąbrowskiego 15 20011

Potrzebna zaraz

wycfcowawtzyiii
do jednego dziecka. 
Warunki bardzo dobre

Wschowa. Jagiellońska 1
6-227

Wychowawczyni do dwóch 
dziewczynek lat 3 i 6 potrze­
bna zaraz. Marsz. Focha 79, 
sklep zegarmistrzowski. 20467

Pierwszorzędną rutynowaną 
wykońszarkę do pracowni ku­
śnierskiej przyjmę zaraz na 
dobrych warunkach. Zgłosze­
nia: , Par”, Ratajczaka nr 7. 
rod ,.6.396“. 20505

Pomoc domowa, kochająca 
dzieci, zaraz. Oferty: ,,Głos 
Wielkopolski" nr 20599.

Czeladnika krawieckiego po­
trzebuję zaraz. L. Woźny, ul. 
Jackowskiego 25 m. 4. 20574

Dziewczyna do wszystkiego 
Potrzebna zaraz. Dąbrowskie­
go 24 m. 13. 20571

f do nabycia we wszystkich składach S
g Skór I Przyborów Szewskich =

| 7/niutecsalny ui użyciu | 
| Gen. przedst. St. I. Grzesiak E
| Poznań, Fabryczna 5, Telefon 35-26 I
gWWIIIIIIIIIIIWIIIIIIIIIIIIWIIIIIIIIIIWIIIIIIIIIIIUMIIIIIIIIIIliWHIIIIUIIIUMIIIIuB

ważna instytucja
poszukuje do Poznania i miast 
na terenach Ziem Odzyskanych 

pracowników na odpowiedz, stanowiska,

lisiażitowyiii-liiKinsisiawjlenciyaislfci
Oferty pisemne PAP.nr 1490 46 Mielżyńskiego 8

 5-421

limit tafliBws
AB 2, AZ 1, ACH 1, CF 7, CY 1, CK 1, 
ECH 3, EBC 3, ECH 4, ECH 11, EL 11, EL 3, 
EBL 21, EZ 11, KC 1, KK 2, UCL 11, UY 11, 
UCH 11, UBF 11, UCH 21, UBL 21, UY 21, 
VL 4, VL 1, VC 1, VF 7, VCL 11, VY 2. 
Res 164, Res 964, Rgn 1064, Rens 1264, 1284, 
Rens 1823 d oraz inne typy w dużym wyborze. 
Urdokxy EU VI, EU XV. Świeże anodówki, 
akumulatory radiowe i motocyklowe.
Linka anfenowa miedziana, kuchenki elektry­
czne oraz sprzęt elekfro - instalacyjny

Poleca po cenach przystępnych

Fa „Elektrotechnika"
Zakłady elektro i radiotechniczne 
Poznań, M. Focha 50. Tel. 77-27.

••ooeoooeeoooooeooeoooooooooeoo
Poszukujemy biegle piszącego młodego czło­

wieka do

księgowości
z dobrze wyrobionym pismem. Zgłoszenia z ży­
ciorysem „Czytelnik**, Wydz. Kolportażu, Zwie­
rzyniecka 4. 20705

Poważna fabryka wyrobów papierniczych 
Wrocław, poszukuje zaraz na stałe 
książb owych, sekretarzy wzgl. 
sekretarek, kilka stenotypistek, 
kasjerkę oraz liniarzy, krajaczy, 
zecerów, drukarzy i introligatorów. 
Łaskawezgłoszenia prosi my kierować dodyrekcji 
Fabr. Wyr. Papierniczych. Wrocław, ul. Ruska 46

R e k 1 a m a współdziała
w odbudowie kraju!

OGŁOSZ£1I4 OROBl EV - 4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-i 
przv u.’ Wyspiańskiego 10 » piętro - Tel 64-75 - Za ten

Kon t o; Bank 
„Społe;

do 13-te). w soboty od 8-mel rano do 12-tej w Poznaniu 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad )

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 6-189

Rutynowaną gospodynię pra. 
©Owitą, sumienną z referen­
cjami, odpisami świadectw za­
raz. Wały Leszczyńskiego 11 
m. 1. 20078

Pomocnica do krawiectwa 
damskiego, samodzielna po. 
trzebna zaraz. Matejki nr 68 
m. 1-1. 20550

Kilka biegłych zawija-czek do 
cukierków może się zgłosić. 
Oferty. „Głos Wielkopolski*'1 
nr 20536.

Malarzy przyjmie zaraz J. Pa­
wlak, zakład malarski, Grun­
waldzka 23 . 20535

Dziewczyna dó wszystkiego
natychmiast — ul. Matejki 60. 
Kiosk. 20529

Ekspedientka początkująca do 
bufetu restauracji potrzebna. 
Oferty: ,,Gło>s Wielkopolski" 
nr 20663.

Młodszy czeladnik piekarski 
zaraz potrzebny’ na wyjazd. 
Zgłoszenia: Chocimska 10. I p.

20646

po zamiejscowa —Dsiewczyi
uczciwa, lubiąca dzieci może 
się zgłoaić. Dolna Wilda 20 
m. 3. 20638

Malarzy czeladników lub przy­
uczonych przyjmę zaraz — 
Józef Urbański, W. Garbary 
12 m. 9. 20624

50.000,— zł kupiec przystąpi 
do spółki w przeds-ięb, handlo­
wym, również na Zachodzie. 
Znajomość księgowości i ort!a. 
mszacji przedsiębiorstw

Kurs stenografii i pisania na 
maszynie. Zapisy: Kursy Han­
dlowe Skrzypczak- Jaros zkie- 
wiozowej, pl. Wolności 2.

19487

Pan, z którym szłam z ul. 
Młyńskiej na dworzec 18. 6., 
godz. 14, proszony jest o po­
danie adresu do ..Głosu Wiel­
kopolskiego" pod nr 20585.

Sprzedaże

Brać Kurkowa
weźmie tradycyjny udział w procesji farnej w 
niedzielę, dnia 23 czerwca. Zbiórka jak^dawniej, 
na dziedzińcu Województwa o godz. 8 30. Strój 
cywilny. 20687

Rolnik z ukończoną szkołą 
rolniczą, osiem lat praktyki, 
szuka zajęcia. Mogilno, kiosk 
przy ul. Kościuszki. Janina 
” " , pod ,.Rolnik 15". 6-266Żako

Rutynowana siła biurowa ze
znajomością masnynopisma o- 
raz języków francuskiego an. 
gielskitgo, niemieckeigo szu. 
ka odpowiedniej posady. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 20678.

Stracony kwadrans nigdyI

Kursy Przysposobienia
do kierownictwa 
przed s iębior stw. 

Tadeusz Marweg
Sienkiewicza 10, m. 3 

od godz. 14-17 20013

Torebki damskie polecam, 
wykonuję, naprawiam wózki 
dziecięce, pokrywam budki. 
Szewska 2. 18456

Stołowy, dębowy, starsze 
wykonanie, solidny oraz no­
woczesny orzech kaukaski o- 
kazyjnće — Magazyn Mebli, 
Rybaka 6. 18961

Sypialnia nowoczesna, dobre 
wykonanie korzystnie — Ja­
niak, Rybaki 6. 18962

Pakierzy
rutynowani 

do lat 30-stu 
potrzebni.

Zgtosz. z życiorysem
„Czytelnik**
Wydział Kolportażu, 
Zwierzyniecka nr 4
 \ 20707

Uczciwa dziewczyna z jfoto. 
uiein potrzebna. Żgłosz.: Dro­
geria, Marian Wendland, Po­
znań, Marsz. Focha 43. 20569

Chłopiec do po-syłek potrze­
bny zaraz. Piekarnia Palacza 
nr 92. 20567

Fryzjer, fryzjerka, dobre siły, 
potrzebni. W. Lec-.ej, Zielona 
Góra, 3-go Maja 59, z utrzy­
maniem lub •/•. 20553

Gosposia na wieś potrzebna. 
Zgłaszać a:ę sobota od godz. 
12—16-tej — Szamarzewskiego 
13/15 m. 9. 20449

Biurowa s-iła z praktyką, pi- 
sząca biegle maszyną, potrze­
bna. Ofery życiorysem ,,Gło-s 
Wielkopolski" nr 20497.

Poszukuje się siły biurowej 
(maszynistki)) ze znajomością 
księgowości do Firmy »w po­
wiecie gorzowskim. Zgłosze­
nia z życiorysem własnoręcz­
nie napisanym składać mo­
żna: Fredry 5, adw. Konieczny 
od 16—17. 20652

Kasjerka (moikwie czł. ZHP) 
obeznana z książkowością, z 
dobrymi referencjami, potrze­
bna zaraz. Oferty z życiory­
sem, odpisami świadectw ,,Gł. 
Wielkopolski" nr 20641.

Ekspedientka młodsza, pilna 
i uczciwa, do branży spoży­
wczej potrzebna. Oferty z ży­
ciorysem ,,Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 319. 20654

Sekretarka, znające wszelkie 
prace biurowe, posiadająca, 
prawo jazdy, szuka odpowie­
dniej posady. Oferty: Księg. 
, Czytelnik". Armii Czerwo­
nej 1, nr 313. 20648

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 19933

Lekcji gry na fortepianie o-raz 
języka francuskiego udziela 
dypl. nauczycielka — ul. Rze. 
czypospolitej 9 m. 3. 20421

Osobiste
Nauka

Szuka posady

Poznańska Spółl 
na, Focha 89.

Tokarza* elektryka i blacha, 
rza-spa-wacza poszukują War. 
szbaty Samochodowe ,Hesta", 
Dąbrowskiego 81. 20674

Zabiorę panienkę na letnisko 
do Puszczykowa, któnai w za­
mian zajmic eię 2*/s-bocznym 
dzieckiem. Zgłosz. do ,,Par", 
Ratajczaka 7 — pod ,,6.427**,

20696

Gospodyni samodzielna z do.
brym gotowaniem. A dr. w ska­
żę ,,Głos W:elko»p." nr 20616.

Półroczne Kursy Handlowe
rozpoczynam 1 lipca. Pry. 
walne Kuray Handlowe Smól- 
skiego. ul. Wawrzyniaka 33.
 6-120

Kuchnie kompletne nowe, 
piękne modele, duży wybór, 
poleca Bettiag, Leszno, b-181

Administratorka domu, książ­
kowa, przyjmie administrację 
lub pracę buirową, nadzór 
pracowników. Oferty: ,,Gł©« 
Wielkopolski" nr 20406.

Kursy pisania na mą szynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzyeki, ma­
szyny biurowe, Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla ża­
rnie jecowych kursy listownie.

20188

Podziękowanie za życzenia, 
kwiaty i prezenty ślubne skła­
dają Stanisław i Janina Hart- 
manowie. 20603

Za długi żony Heleny Lisiec­
kiej nie odoowiadam. K. Li­
siecki, ul. Kosowska 6 m. 6.

20625
Uwaga! Akumulatory motocy­
klowe, jak radiowe w wiel­
kim wyborze na składzie. — 
,,Emka“. Wrocławska 30.

19844

Radioaparaty 
lampy, przyrządy 
elektrotechniczne 
instrumenty

muzyczne
fortepiany

akordeony 
maszyny do 
szycia i pisania 
„EMKA“ 
Wrocławska 30
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Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzlełine sztuki 
okazyjnie poleca

MAGAZYN MEBLI
Si. Janiak

Skład nadający się na każdą I Wózek dziecięcy w dobrym 
branżę. Adres wskaże „Głos i stanie. Górna Wilda 122 m, 5. 
Wielkopolski" nr 20594 . 20464

Obraz olejny W i erusz-Kowal­
skiego jeleń. Chełmońskiego 
3 m. 7. 20675

Sprzedam samochód ciężarowy i 
Saurer 5,5-ton. na drzewo do- ’ 
bryro stanie. Wadzyński, tri i 
Niska 3. tel. 17-86 . 20592 i
Setka starter, dobry stan, 
sprzedam. Jabłonkowska 27 
(Dębiec). 20590

Poszukuję pilnie kupna wszel. 
kich nieruchomości Poznaniu, 
t akże z arai ej scowych.,, Uniom * *. 
Rzeczypospolitej 4. 20023

Sprzedam platformę ogumioną 
2'/» tony. Pozmań-Kotowo ul. 
Kościuszki 67. 20589

Parcelę Osiedle Warszawskie 
520 m! — S0.000 sprzedam. 
Oferts: „Głos Wielkopolski" 
nr 20586.

Lodówkę dobrym stanie 8.000 
sprzedam. Pół wiej ska 6 m. 9.

20676

Stołowy, 4 fotele i stół ko^. 
szykowy sprzeda Elemka ul. 
Konopnickiej 4. 20672

Belki budowlane 1-8X22 5.20 
długie. 17 sztuk, korzystnie 
s-przedam. Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 20671

Kurki wodociągowe nowe i 
artykuły sanitarne kupi Koska 
Poznań Dominikańska 5.

20176

Kupię 10 stołów podwójnych 
do maszyn konfekcyjnych z 
transmisją i korytem. Oferty: 
Księgarnia „Czyelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 312. 20647

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery ołówki ku­
puje Księgarnia Gier czak a, 
Poznań, ui. Daszyńskiego 59.

Wolne lokale
Unieważniam zgubioną legity­
mację oficerską Ser. 0006 Nr 
1679 i książeczkę rozrachun­
kową Ser. E Nr 1415

Letnisko Ludwikowo pokój 
kuchnią wynajmę. Traugutta Zgubioną legitymację służbo­

wą fabryki Cegielski nr 12323 
lazwisko Zenon Wolny — 
ważniam, 20611

om piętrowy, wolnym s>kła~ 
cm w Międzyrzeczy, cena 
10 000. sprzeda — Metelski., 
w. Marcin 13. 20485

amochód Opel 4-osobowy 
; rzedam. Oferty ..Gtoe Wiek 
opolski** nr 20472.

dioodbiorniki sieciowe, ba-
. ;ne, lampy radiowe, aku- 

i ula tory, baterie, płyty gra- 
iofenowe najtaniej Dom fta­
lowy, św. Marcin 45a. 20515

laterace i dreliazki. Perlek, 
Zrzcśniewloz, Ratajczaka 7, 
plr., telefon 36-31. • 19171.

Dom piętrowy. 4 lokatorów, 
skład kolonialny, ogród, przed­
mieście Poznana a — 480.000. 
Willa piętrowa, dwumieszka- 
niowa morga o<grodu. Rataje. 
850.000. Parcela 200 kw m. Ła­
zarz — 120.000. także wybór 
kamienic sprzeda Nowak ul. 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 20584

Motor 60 KM na ropę sprze­
dam. Oferty. „Głos Wielko­
polski" nr 20666.

Jankers 25 KM, ropę sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko­
polski*' nr 20664.

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne 
poleca znana od 30 lal firma 

K. Kędzierska
- Poznań - Górczvn, ulica Zgoda 20
S Medal P. W. K. ' Telefon 6463

wagonowo poleca far- 
Hybś i S-ke, Łódź, 

liska 135. tel. 105-05.
6-216

iszy wybór: kamienic, 
will, parcel poleca 
Poznań. Rzeczspo- 

4. 20022

Kozy mleczne. Szwajcarki. 
Pozna ń-Żegrze, ul. Bytyńska 
nr 7 m. 3 . 20579

Sprzedam mały do-mek przy 
Poznaniu. Oferty: „Głos Wiek 
kopolski" nr 20662.

M tcrace, tapczany, leżanki. 
„Rek orda". ul. Kurzanoga — 
w? iście z Ratuszowej. 6-195

Elektr. kocioł do prania na 
sprzedaż. Chełmońskiego 15 
m. 1. 20573

Uwaga! Uwaga!
Wylwórniom

soków owocowych
dostarczę każda ilość
wiśni

i innych owoców. 
Ofertv: „Głos Wielkopolski" 

itr 20260a

Tapczan, biblioteka, dwa łóż­
ka z materacami, pięć krzeseł 
wyściełanych, urządzenia ku­
chenne i wieszak do garde­
roby. Baranowski Junaków© 
Wołowska 78. 20570

Fortepian, stołowy — tanio 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 20568.

Przybory krawieckie pole'

Lis srebrny duży, wydra nowa 
ciemna, futro karakuły* cie­
mno-popielate. błam skunkso- 
wv s-przedam. Poznań-ska 24. 
sklep. 20566

Kupuje 
segregatory 
i mechanizmy 

Introligatornia 
Lewandowski 

27 Grudnia 3

olne, naukowe, po- 
slojwe, księgozbiory ku- 

Księgarnia Gierczaka, 
ań, ul. Daszyńskiego 59.

20561

Kupię maszynę do szycia i 
materiał na ubranie — podać 
ceny. Oferty: „Glos Wielko­
polski" nr 20559.

Pokój umeblowany, 2 osoby, 
studentów — Solacz. Oferty: 
„Czytelnik", Armii Czerwo­
nej 1, nr 316. 20651

Kupię pierścionek brylantowy 
powyżej karata. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 20475.

Wanilinę Agar, marlo kaka­
owe, kwas ’yhrvnowy. sta­
niol, celofan. olejki zakupi

Kupię radio 4—5-lamp. uni­
wersalne, elegancką teczkę, 
buty ofic. 41, podać ceny. 
Ofejjy: „Glos Wielkopolski" 
nr 20558.

Motor przyczepny do łodzi w 
bardzo dobrym stanie. Oferty. 
„Głos Wielkop." nr 20557.

Kupimy większe ilości butelek 
aptecznych — wielkość od 30 
do 150 g, Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 20314.

,,Aria“ — artykuły biurowe, 
Dnzybory szkolne. Poznań. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w* każdej ilości papie­
ry rysunkowe, przybory kreś­
larskie, cyrkle, taśmy do m«* 
szyn, ołówki, wieczne pióra, 
stalówki, skoroszyty i wszel­
kie papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 19737

Kupię skład.’w dobrym punk-

Inform.: Żupańskiego 2a m. 24.
20551

Kupuje słoje, porcelanę, kry­
ształy. Lesiński Żydowska 33.

20371

Łożyska kulkowe i rolkowe 
oraz wszelkie artykuły techni­
czne kupuje A. Glaser i Syn, 
Ratajczaka 15 (Pasaż). 20507

Dwa lokale handlowe w od­
budowanym domu w śródmie­
ściu, Informacje: św. Marcin 
36, pokój 409. 20645

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego czyste­
go szuka studentka. Oferty: 
, Głos Wielkop.•* nr 20284.

Poszukuję 2 lub 
3 p okoi z kuchnią
z komfortem za zwrotem 
kosztów remontu lub prze­

prowadzę remont. 
Oferty Głos Wlkp. 20593

Składu przy św, Marcinie lub 
Ratajczaka z 1 pokojem przy­
ległym i piwnicami poszukuję. 
Zgłoszenia, , Par", Ratajcza­
ka 7, pod 6.397. 20506

Materiały na cza-pki i spodnie. 
Hurtownia Poznań. Kramarska 
22 fpnzy Wronieckiej), telefon 
31-71. 20226

Niemowlęce poduszki i mate­
racyki na wło'siu, materace 
poduszkowe na łóżka, pierze 
gc :e i kacze, pościele, koce 
/kołdry poleca „EMKAP", 
M. Mielcarek Poznań, Wro- 
cLawska 30 . 20351

Parcelę sprzedam na Łazarzu. 
Wiadomości: ul. Knapówśkje­
go 10 m. 6. 20547

Dom w Poznaniu z powodu 
wyjazdu sprzedam korzystnie. 
Wiadomość: Halina Stróżyk. 
ul. Prusa nr 18 m. 17. 20563

Skład kolonialny bardzo ko­
rzystnie sprzeda Jurka. Gor­
czyc Kordeckiego 26. 20556

Koń wyjazdowy, wierzchowiec 
w Tłach kasztan. 9 lat. Obej­
rzeć od 17-tej, Wawrzyńca 47.

20265

Wille uszkodzoną — Osiedle 
Grunwaldzkie. 600.000 sprze­
dam. ..Union", Poznań, Rze. 
cz pospolitej 4. 20378

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 20139
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ. Św. Marcin 18

T.pczan, 2 fotele używane ta­
nio sprzedam — ul. Mostowa 
37 _ warsztat. 20413

sny hurtowe, poleca 
Gałazka, Łódź, ul. 

ska 142. 6-226

•iertarki, sreh 
.żne narzędzi 
:talu poleca

Drogeria na prowincji, dobrze 
prosperująca, mieszkaniem 3- 
pokojowynł, paeknie urządzoną 
za 650.GÓO, w tym towaru 500 
tys., sprzeda Juska, Poznań. 
Kordeckiego 26. 20535

Sypialnie tanio na sprzedaż.

;!!! Uwaga!!! Niebywała
!!! Kamienicę dwufron. 
nieuszkodzona, sklada-

Papę, smolę, lepnik, dachów, 
kę cement, wapno, trzcinę, 
300.000 cegły, także wysyłka

idecki. Łódź, Piotrków- 
. tel. 181-3?. 6 264

Parcela 800 m
położenie Soli 
Małopolskiej. 1
dam 200.000. „Union , Po­
znań, Rzeczypospolitej 4. 20543

Motorek elektr. prąd zmien­
ny 2.2 PS 940 obr. min. za 
5.000 zł sprzedam. Of.: „Gł. 
Wielkopolski" nr 20542.

Kalafonię sprzedaję. Zglosz.: 
F-a Hartwig. Libelta 12. tel. 
43-04. 20539

! Spr:

Poz
31.

Rdio 3-lamp. 
2.700 . Grudziei
od godz. 15-tej.

Radio 3 lampowe, lampy: EF 
9 EŁ 3, CY 1 i inne oraz łóż­
ko okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Hetmańska 25 m. 7, 
(godz. 19—21). 20534

elkr
Zabawek,

20533

PORCELOH 
i PORCELIT

Sportkę nową sprzeda 
myślowa 13 m. 2.

i Wózek dziecięcy dob 
I nie, niski, sprzedan 
I Żupańskiego 16 m. 7. 20530

PiłTRIA
z n a ń, Zygmunta Augusta 1
rzeciw Dyr. Poczt, i Telegr. 
za). 1922 Tel. 49-40

Kamienice piętrową, 4 n 
szkania trzypokojowe —
600.G03 zl k'sinienie? pie 
wa skład. 5 mieszkań d 
pokojowych — kuchnie, więk­
szym mielcie, cena 500.000 zł 
sprzeda Tomczsk. Kwiatów 
9 m. 6. 20394

D. K. W, czteroosobowe w 
dobrym stanie sprzedam. Of.: 
„Par". Ratajczaka 7 — pod 
.,6.407". 20516

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU unieważniam na nazwii- 
ko Franoiszek Karolczak, ur.
!1. 3. 1921. 20609

Skradziono konia dnia 21. 6. 
w nocy maści kasztan, lat 
znaką: łysiną białą na gło

walach. Za wykrycie 
sprawców kradzieży 5.000 zł 
lagrody. Wincenty Nowak — 
'oznań-Spławie. Ogrodnictwo.

20600

Różne

Wykonuję kąpielówki z nży. 
wanego trykotu (bezrękawni. 
ków, sweterków i innych) — 
Pracoiwnua bielizny, trykota­
ży, Bukowska 17 róg Przeczni­
cy. 19943

gl MASZYNY ■
w DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Z a R u P Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ka!
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) '

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną, niazwisko Jan

AA.

Upiększa
konserwuje obuwi

,, B E W I "
FABRYKA TECHN. CHEMICZNA 

Poznań
T" V V

Tempo w dobrym stanie, ta­
nio n.a sprzedaż. Polanka 1
m. 4. 20659

Garnitur męski przedwojenny 
czarny w* pasy, prawie nowy 
sprzedam, Z anty sio wek a, Fre-

Wilczyca okaz, 6 miesięcy, 
i drugi 8 tygodni. 27 Grudnia 
6 m. 8. 20644

Sprzedam namiot harcerski na 
6 osób, cena niska. Czwarta­
ków 18 m. 3 (przy boesku 
„Warty"). 20633

20632

Powózka ogumienia nowa, wóz 
sztywny, leżanka, rower — 
Brzozowa 23 m. 3. 20630

Radio prąd stały, łóżeczko, 
kostium czarny. Grunwaldzka 

n. 5. ' 20629

Maszyna trykotarska sanecz­
kowa 7-ka szer. 36 godz. 15 
do 18-tej. Ad*es wskaże „Głos 
Wielkopolski** nr 20622.

Ubranie, frak, koszul m e sk"e
materiał jedwabny, sukienki
dziecięce. Staszica 17 m. 4.

20620

Willa — aleja Wielkopolska,
’. 500.000—. Oferty: „Par",
Ratajczaka 7 — pod , 6.431**.

20693

Obuwie dziecięce wszelkiego 
rodzaju stale na składzne. Za­
mówienia wykonuję w 7 
dniach. Wodna 14. 20618

Motocykl D. K. W. setkę 
starter na chodzie sprzedam. 
Marsz. Focha 184 m. 5. 20614

Kupna

Tokarnie, wiertarki. heblar­
ki. frezarki do obróbki me­
talu i drzewa kupuje stałe — 
„Hatecb" Marcina 65. *8625

Ku ono, sprzedaż naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

i specjalność firmy
PIOTR PIEPRZYCKI 

Poznań, 20654 
al. Marcinkowskiego 26 

jv^£OjhvórzjL^el^23- 62.

Tokarnie od 1—3 mtr. tocze­
nia ,kupi natychmiast po jaj. 
wyższej cenie — .Hatech", 
Marcina 65. i 8626

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje . Denlal", 
Szrama i Kapczyńskii. Poz­
nań ul. Fredry 3 18450

Kupie nową maszvnę do szy­
cia Singena. możliwie elek­
tryczną, Oferty „Głos Wiel­
kopolski ’' nr 20454.

1

i

Poszukuję pokoju z kuchnią 
w śródmieściu, zwrot remom, 
tu lub przeprowadzę na wła­
sny koszt. Zgłoszenia: św. 
Marcin 75 — komis, 20694

Kupię magiel elektryczny dwu­
metrowy na gaz najchętniej 
marki Śeiler. Lignioa, , wiel­
kość nr 5. Wiadomość: Bole, 
sław Dobrzański Łódź (Julia, 
nów). Cisowa 4. 20331

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje , Farircache.

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektro tec bn iczmy. insirumem - 
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw, 
szoirzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje — sprzedaje f-a „Em 
ka“, Poznań, Wrocławska 30 
telefon 26-52. 19847

szel ak — Dom 
..Fortuna". Pozna 
7, tel. 39-21.

Handlowy 
i Kantaka 

20695

Glukozę techniczną 
gronowy), dektropeur 
Dąbrowskiego 53/55, 
godz. 16—17.

merzawi?

całe mieszkanie 
lub willę

najmniej dwa pokoje z 
wygodami, może być z 
umeblowaniem. Telefon 
78-64, Zwierzyniecka 4. 
„Czytelnik". 20337

Zgubiono dokumenty.osobiste: 
kartę rejestracyjną, książeczkę 
Patriotów Polskich, dokumen­
ty z Syberii, kartę przemy­
słową i metrykę swoją i ro­
dziny na nazwisko Stanisław 
Rekicz, zamieszkały w Lesz­
nie, Czerwonym Krzyżu. 20578

Unieważniam legitymację PKP 
z Leszna Franciszka Lorenza, 
ur. 6. 1. 1915 Hórlitz, zgubio­
ną 11. 6. 46 na szosie Boja­
nowo — Leszno, godz, 1—2,

20577

Oddam chłopczyka 15-mie­
sięcznego na własne. Oferty; 
..Głos Wielkop." nr 20640.

Kto? udzieli lekcji gry n* 
akordlooie? Oferty: „Głoe 
Wielkopoilski** nr 20588.

Psycho-grafolog określa cha­
rakter zdolności i przezna­
czenie, Poznań, Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14^-18,

18133

Polecam swoje wykonanie su. 
kleń, płaszczów, kompletów 
od niajyfytworniejs-zych do naj. 
skromniejszych. Słowackiego 
25, m. 14. 20132

Zgubioną legitymację PKP nr 
4704 na nazwisko Walenty 
Konieozny unieważniam. 20572

Anna Gołąbek,, Poplińskich 
10 m. 6, unieważnia legityma­
cję szkolną Nr 345, 20670

Unieważniam prawo jazdy Nr 
4434 na nazwisko Jarosław 
Nad st az ik, 20658

Unieważniam legitymację RKU 
zagubioną na nazwisko Woj­
ciech Grześkowiak, Poznań, 
ul. Górna 4. 20621

Naprawę radioaparatów facho­
wo przeprowadza — Radio- 
żar, Jeżyce Poznańska nr 21.

20112

Publiczne podziękowanie p, 
Martyniemu. psychognafologo. 
wi. Kraków, za .trafne prze­
powiednie moje i córki, któro 
się spełniły. Ceniąc i podzi­
wiając Jego zdolności, szcze­
rze Go polecam. W, Kostecki, 
Bytom. 6-261

Maszynę do liczenia, pisania 
lampy radiowe kupi — „Ra­
dl oma", Wrócławska 13.

19696

Kompletne urządzenie młyń­
skie kupimy. Oferty z poda, 
r-em cenv „Głos Wielkopol­
ski" nr 6-238.

Składu w dobrym młej« 
szukuję. Oferty: „Głos 
kopol skd' * nr 20401.

Absolwentka medycyny poszu­
kuje pokoju. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 20677.

brązowy 
w y ź e I
4- miesięczny

wabił się King. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o wiado­
mość za wynagrodzeniem ,Gł. 
Wielkoplski" nr 6-260.

Poznaj siebie! Grafolog opisze 
twój charakter — zdolności, 
przeznaczenie. Nadeślij próbę 
swego pisma, datę urodzenia 
i pięćdziesiąt zł. Szczęśniak, 
Pleszew Wlikp., Malińska 4.

6-243

Filateliści! Znaczki do zbio. 
rów kupuje i sprzedaje naj- 
komzystnlej Dom Filatelisty­
czny Witkowski, Poznań św. 
Marcin 18. 20357

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL. 
CHA-FILM". Warszawa, Je- 
rozolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 6-3

tltkf

GWARANCJA KRÓJ U~WYK O N A N I A

Pokoju umeblowanego bez po­
ścieli poszukuje urzędniczka. 
Najchętniej przy tramwaju, 
cena obojętna. Oferty: „Głos 
W i e lkopoiski * * n r 20601.

Poszukiwania
Uriądjwe

Motory elektryczne kupuje 
stale firma „Energia", ul. 
Pocztowa 23 tel. 34-92 . 20699

Kupię gospodarstwo pod mia­
stem (Poznańskie) do 150 mor­
gów. Oferty: „Glos Wielko1- 
połsk i" nr 20605,

ZNACZKI POCZTOWE 
szczególnie większe obiekty 
kupuje stale 20365
Dom Filolelistyczr v J. Witkowski 
Poznań, Św. Marcin 18, I. p.

Ławę stolarską kupię. Strze­
lecka 35 m. 2>2 — Balce-zak.

20639

Kupię ubranie granatowe — 
gładkie lub w paski. Oferty: 
„Gł-ots Wielkop." nr 2063!.

Kamienicę — willę kupię. 
Oferty cena „Gło-s Wielko­
polski'’ nr 20628.

Kupię króliki Chin chi la lub 
belgijskie rasowe. Saperska 
24 m. 2. 20617

Maszynkę do mięsa, 2 motor­
kiem, prąd zmienny, kupię. 
Długa 5 m. 10. 20576

Kupię pra-sę do wyciskania 
owoców. F-a Bukowska, Dą­
browskiego .mr 79, tel. 34-83.

29596

Kupię do-mek ogrodem pod 
Poznaniem. Oferty podaniem 
ceny „Głos Wiełkopolski*‘ł

Kupimy każdą ilość gorczvcy, 
mąki gorczycowej lub kuchów 
gorczycowych. Oferty prosimy 
składać do Państwowej Fa­
bryki Musztardy Nr 6 „Sy­
rena", Łódź, Południowa 46, 
tel. 222 63. 6-265
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Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25.

Zamiana

Zamienię 1 pokój z kuchnią 
ze stróżostwem przy ulicy Da­
szyńskiego na takie same bez 
Stróżostwa, — Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 20382.

Zamienię 3'/-’-pokojowe mie­
szkanie meblami Szczecinie 
na podobne wzgl. mniejsze w 
Poznaniu. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 20636.

3 i ’/2-pok. z kuch., ogród1, 
willa, zamienię na 2 pok. z 
kuch. Zwrot kosztów. Oferty: 
„Glos Wielkop." n,r 20583,

Zamienię gospodarkę 25 ha 
z inwentarzem (przydzieloną) 
w woj. Gdańsk na mniejszą 
pod Poznaniem. Saperska 24 
m. 8. 20582

Pięć pokoi kuchnią, łazienka, 
Jeżyce, zamienię dwa pokoije 
kuchnią. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 20564.

Pieniądz

Posiadam 350.000,— gotówki, 
przystąpię jako wspólnik bran­
ży kosmetyczno - drogęryjn-ej, 
Oferty: , Per", Ratajczaka 7, 
pod , 6.390". 20500

Posiadam 350.000,— gotówki, 
oczekuję propozycji. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7 — pod 
„6.389". 20499

Kupiec z kapitałem, uczciwy, 
oferuje współpracę w wy­
twórni lub przemyśle. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 20540.

Kupiec tekstylny kawaler, 
posiadający 100.000. Drzystąpi 
do spółki lub oczekuje po­
ważnych propozycji. Oferty do 
..Par". Ratajczaka 7 — pod 
„6.414". 20523

2.000.000,— złotych przystąpię 
do interesu przemysłowego 
lub handlowego. Szczegółowe 
oferty do „Głosu Wielkopol­
skiego** nr 20627.

Piwnice
1 dużą lub 2 mniejsze
albo parterowe ubikacje, 
na rozlewnię piw wy­
dzierżawię. Najchętniej 
okolica Łazarza. Zgłosz.

Hajduk
Siemiradzkiego 5. m. 4.

20656

Składu w dobrym miejscu po­
szukuję, również przeprowa­
dzę remont. Oferty. „Głos 
Wielkoipolski" nr 20541.

Eleganckiego pokoju wygoda­
mi poszukuje kulturalny' pan. 
Of. „Głos Wielkop." nr 20643.

Pokoju dla solidnego pana po 
szukuję. Dzielnica obojętna 
Oferty: „Głos Wielkopolski*

Pokój
z kuchnią ew.

z łazienką 
kupię. B.pilne. 

Zwrócę
koszt remontu.

Przybyszewskiego 43 
m. 1, 9 — 11

20683

Dzierżawy

Dzierżawy domku z ogrodem 
bbsko miasta wzgl. parcelę

Zguby

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste na nazwisko Jan 
Otulakows-ki, Olbracice 6 po- 
wiat Wschowa. 6-250

Unieważniam zgubione dowo 
dy osobiste i książkę wojsko- 
w/ą j11* Walenty
W,arda, Wschowa, W as iłowa 
“■i- IB- 6-251

tekste
netr 12,— zł 

Kroniki poz
robne: Piejwsz 
dla poszukuj; 

o,— zi, każde dalsze jsłowo 
5 liczb — uażde liczy się z 

60*/». Rabatu

zł);

Poszukuję syna mego Wiktora 
Urbanowicza, ur. w Ostryniie, 
pow. Szczuczyn, wywiezionego 
na Sybir, ostatnio w wojsku 
polskim, nr poczty połowę j 
19308. Wiadomość prosi ma/tka 
Cecylia 'Urbanowłcz>, majątek 
Pawłowiec, poczta Kiekrz, 
woj. Poznań. 20673

Ogłoszenie. Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr 0. A. VI 
1/52/46. Poznań, dnia 31 maja 
1946 r. Ob. Sylweater Duszka, 
zam, w Nowym Tomyślu, plac 
Nie podległ ości 20, uzyskał s

Krołei
udowego „Duszka" na ,.Rad­

wański*’. Za Wojewodę: mgr 
B. Szczepański, Naczelnik 
Wydziału Ogólnego. 6-274

?Ł^P5za

Szczęście urzędnika
Czyfa/aś uchwo/ę, najdroższa? Więc gdy 

dostanę 100% podwyżkę do poborów i pełne zre­
alizowanie kart żywnościowych — moglibyśmy 
się pobrać. Powiedz tylko tak.

(strona 8-łamowa) 1-łamowy milin..
>cje (strona 4-łamowa) na stronie dr 

j 1-łamowy milimetr 20,— zł.
każde ć____

mych wskutek’ 
' =1).

etr 7,— rf,. . . wśród drobnych 1-ła-
:>ej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.— z’- 
Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50fl« 

słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 

ne „dzieła .i«. Wszystkie „giosLnia plaUe'"^^ ^Sk^ew’ ” "■S°k“C‘

tłusty
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